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A7 słów p. Torosiewicza, że nie było w Kole 


mniejszości, bo ta mniemana mniejszość nie 
posiadała zasadniczego programu, ale pro- 
ZOO bot gramem jćj była tylko ustawiczna krytyka 
Ogłoszenie przedpłaty. i opozycya przeciw działaniu większości. 
sant., ; Różnica zdań nie jest jeszcze różnicą za- 
Z przesyłką pocztową w państwie sad, zwłaszcza, jeśli ta różnica zdań wrze- 
Austryackiem na m. Wrzesień złr. 250|komćj mniejszości w téj samćj kwestyi 
Od tgo Września do końca Grud. „ 8— |kjlkakrotnie objawiała się w kierunku wręcz 
Z przesyłką pocztową w państwie przeciwnym, jak tego dowiodły cytaty pro- 
Niemieckiem na m. Wrzesień 6 marek|tokółów delegacyi. 
Od 1go Września do końca Grud. 20  , Zresztą, mamy już czyny, po których są- 
się tylko od pierwszego do|dzić możemy o dążności politycznej trzech 
pe F posłów, którzy się wyłamali z solidarności, 
mamy mowę posła Hausnera, która oprócz 
tonu w żadnym punkcie nieróżni się od 
mów członków Koła i mamy mowę p. Fuxa, 
który przemawiał dzięki wzorowej jedności 
trzech pomienionych posłów polskich. 
Lecz za przykładem wyborców brzeżsń- 
skich nie wchodźmy in merito sporu, ani 
w rozbiór mowy p. Skrzyńskiego, bo przy- 
szłoby nam tylko ubolewać, ze w tem po- 
ważnem gronie wyborców nieodezwał się 
głos z odparciem zarzutu złej wiary w §pi- 
sywaniu protokółów Koła. Taką bronią 
walczą tylko obrońcy przegranych spraw. 
Przegraną sprawą, a bodajby już skoń- 
czoną jest ta, której rycerzami poseł brze- 
żański i jego towarzysze. Byłoby pożąda- 
nem, aby już przestała być powodem waśni, 
agitacyi i rozdziału, aby zwłaszcza nie za- 
raziła Sejmu tym czczym fermentem, który 
tak szkodliwie oddziaływał na delegacyę, 
aby nieodwodziła Sejmu od spraw żywo- 
tnych i pożytecznych. Nie leży te w atry- 
bucyi wyborców dawać instrukcye i stawiać 
programata swym mandantom, nie leży to tak- 
że w atrybucyach Sejmu, podejmować krytykę 
działań delegacyi, a jednak, jeśli jaki try- 
bunał jest powołanym do wydawania wy- 
roku w sporze Koła. delegacyjnego w Wie- 
dniu,. trybunałem tym jedynie może być 
ę ? | Koło sejmowe. ; A fesi 
dziś stanowczo. Dobrą otuchę dla przyszłości 'Słuszne były uwagi hr. Wojciecha: Dzie- 
politycznój kraju naszego czer BO duszyckiego wypowiedziane -w- Brzeżanach, 
z podobnych objawów opinii publicznćj, nie |żę gełegacya polska w Wiedniu winna być 
tej lużnćj, która zwykła się manifestować | zeqnolitem ciałem ze względu na jódność po- 
/bezimiennie, a którą raczćj reprezentują lityki narodowej. Nie, należy afoli, pomijać 
innego jeszcze obowiązku i prawa, które 
naruszyło samowolne wyłamanie się kilku 
posłów. Prawem tem i obowiązkiem jest 
wzgląd na stanowisko konstytucyjne, naszej 
delegacyi, jako autonomicznej reprezentacyi 
kraju. Sejm i kraj w zasadzie nie uznał tej 
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List wyborców obwodu stanisławowskie- 
go do p. Rylskiego oraz żywe rozprawy i 
ich stanowczy, bo znakomitą większością 
zapadły wynik na zgromadzeniu wyborców 


rozbudzonego ducha publicznego w kraju. 
Nie rozbudziła go z uśpienia żadna agita- 


skie i chęć szukania popularności. Wbrew 
sofistycznym wywodom tych pism, któ- 


i płaszczem popularności osłaniać wątpliwe 
sprawy, we wschodnićj części kraju liczne 
grona obywatelskie zjednoczyły się w o0- 
bronie zasady, która dziś jest streszcze- 


nadto główną rękojmią autonomii krajo- 
wéj, a którą pod pozorem gorętszych dą- 
żeń duch prywaty i duch anarchii wysta- 
wił na szwank. Zasadą tą solidarność człon- 
ków Koła polskiego między sobą i całej 
delegacyi z Sejmem. AŻ 
Cześć i uznanie należy się obywatelom 


jąc wyroki potępienia lub rozdzielając po- 
chwały i wieńce, ale tćj opinii krajn, któ- 
ra występuje imiennie, jawnie, która ko- 
rzysta z atrybneyi wyborców wobec posłów, 
nienadnżywając | jéj.. To też niepowołuje, 
swych mandantów przed sąd, wstrzymuje się zmiany, jaką zaprowadziły bezpośrednie 
od rozstrzygania, że tak powimy meryto-| wybory. Sejm i kraj uiegł tylko eo do 
rycznego przyczyn zajść w Kole polskiem, trybu wyborczego tej centralistycznej fe- 
formie, ate politycznie nieqznaje dwoistości 


- žy owćj kierowniczćj zasady. Już dawnićj w | krajowej. reprezentacyi. Pomimo: wyborów 


wyrazili tem samem wotum zaufania dla 


- rezolncya zatwierdzająca zasadę solidarno- 


okręgach większćj własności w Tarnowskiem | bezpośrednich utrzymała się nazwa delega- 
i Wadowickiem a świeżo w Stanisławowskiem cyi i utrzymała się powaga Koła polskiego, 
wyborcy odwołali się do swych posłów,|jąko zbiorówej, jednolitej reprezentacyi, jak 
aby kategorycznie stwierdzić, że zasadę 80-|w ten czas kiedy wychodziła ż łona Sej- 
lidarności strzedz będą jako Źreniey, niepo-|mn. Żaden dotąd. poseł. polski, nie przema- 
wimy po dawnemu, swobód, lecz obowiąz-|wiał w wiedeńskiej. Radzie państwa :imie- 
ków. narodowych. Wyborcy tych okręgów |niem swego okręgii wyborczege, jakby tego 
byli pragnęli centraliści, ale wszyscy zawsze 
przemawiali imieniem kraji, jakby mandanei 
Sejmu, tak ich głos: rozumiały, wszystkie 
stronnictwa, tak ministeryum, tak. rozumiała 
Korona. Tej jednolitości nasżej reprezentacyi 
zawdzięczamy zachowanie ważnej konstytu- 
cyjnej atrybucyi wyboru. delegatów. wspól- 
nych kuryami z. krajów. Rozprzężenie, tej 
jedności było -od dawna życzeniem centra- 
listów, bo otwierało droge do' rozerwania 
jedności delegacyi z Sejmem. Pojedyncze 
wypadki występowania z Koła nie zachwiały 
jego jedności, choć były równie naganne, 
a surowo karcone i piętnem odstępstwa na- 
cechowane przez tych właśnie, co: potakują 
dzisiejszemu rozdwojenin i współzawodni- 
ctwo dwóch Kół, przedstawiają jako, wy- 
borny środek poparcia interesów narodo- 
wych. 

Czego niedopięli centraliści przez bezpo- 
średnie wybory, to zamierzyła przeprowa- 
dzić agitacya, która kilku posłów skłoniła 
do odstępstwa. Poczucie tego niebezpieczeń- 
stwa, tego naruszenia rdzennej podstawy 
nasżej autonomicznej reprezentacyi, było po- 
budką do tych objawów, w których wschodnia 
część kraju wyprzedza zachodnią. Objawy 
te przed zebraniem Sejmu są nam rękojmią 
zjednoczenia , a jeśli Koło sejmowe będzie 
powołane do sądu Salomona w tej rozterce, 
wtedy będzie miało przed sobą reprezentan- 
tów, co pozostali wierni jedności i solidarności 
delegacyi polskiej w Wiedniu z Sejmem i 
parę posłów, którzy działali tylko jako re- 
prezentanci pojedynczych obwodów. Wyborcy 
brzeżańscy dali już odpowiedż, czy uźnają 
taki mandat, który w duchu ustawy o bez- 


swych posłów i całćj delegacyi, którą tyl- 
ko jako jednolite ciało uznają, 
Trudniejsze zadanie mieli wyborcy ob- 
wodu  brzeżańskiego, bo mieli przemówić 
do posła, który pierwszy wyłamał się zpod 
solidarności. Zadanie to nłatwił im p. Lu- 
dwik Skrzyński, wobec objawów niezado- 
wolenia z powodu tego kroku sam. bio- 
rąc inicyatywę w zwołaniu wyborców. 'Re- 
zuiłat rożpraw, których treść pódałiśmy 
obszernie, nie może być, wątpliwym. Jak- 
jłwiek w łagodną formę ujętą została 


ńci, jakkolwiek względność: i grzeczność 
wyborców zmieniła słowa: „wżywamy* na 
„prosimy*, wskazówka tu jest wyraźńą i 
wyrażnem potępienie polityki osobistćj a 
poparcie polityki zbiorowćj, solidarnćj Koła. 

Wyborcy brzeżańscy z wyjątkiem p. To- 
rosiewicza nie wchodzili w rozbiór sporu, 
który fałszywie nazywano, walką większo- 
ści z mniejszością. Spór, ten był takićj na- 
tury, że sąd o nim i wyrok nieleżał w. a- 
trybucyach zgromadzenia przedwyborczego. 
Gdyby to była istotnie walka dwóch stron- 
nictw politycznych, łatwym stałby się 
wybór między dwoma programatami, Lecz 
tutaj po jednćj stronie stały kilkoletnie an- 
tecedencye delegacyi polskićj, jćj wytrwała 
obrońa praw krajowych, jćj rozważne 1 po- 
lityczne występy w sprawach europejskich 
zawikłań w duchn interesów polskich, a po 
dragićj stronie powtórzono tylko skargi, 
Zarzuty więcćj koteryjne i osobiste, niż po- 
lityczne. Mowa p. Skrzyńskiego w Brzeża- 
nach jest nowym dowodem na poparcie 
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czystwa Wzaj. Kredytu, nech mi daruje szanowny 
autor, który w dwóch miejscach swego artykułu 
zdaje sig wytykać mi nieznajomość statutów tego 
zakładu, że tu zasadniczo myli się najzupcłaiej. 
Tvwarzystno Wzaj. kredytu nie dsje pożyczek na 
10 kwartzłów, lecz na 3 miesiące i w tym tylko 
terminie weksle eskontuje; żs Dyrekcya kredyt 
przedłuża wedle możności za opłatą 10%, i tym 
sposobem na 10 kwartałów rozkłada, zasługuje so- 
bie na najżywsze uznanie, przychodząc z dziela 
dla rolników pomocą; — lecz w razie przesilenia 
pieniężnego na każdym 3 miesięcznym terminie żą- 
dać ma prawo zwrctu całego kapitału, a żaden 
colaik pewnym przedłużenia być nie może, gdy 
weksel jego na 3 miesiąca opiewa. W razie więc 
kryzys finansowej, jakie byłoby położenie rolników, 
gdyby dla spłacenia długu musieli sprzedać woły 
niedopasione, sery niedojrzałe, okowitę niżej ceny 
produkcyi, zboże na pniu itd., £atwo wyobrazić so- 
bie można, co przy 6-miesięcznym terminie da się 
uniknąć jeżeli już nie w zupełności, to w znacznej 


w jaknajszerszej mierze, ale niech za stra- 
ty odpowiedzialności nie bierze”. Lecz w istocie 
tradno pomyśleć, w jaki sposób kraj powierzonemi 
sobie pieniędzmi drugich na korzyść interesów rol- 
niczych bezpiecznie ma rozporządzić i udzielić w jak- 
najszerszej mierze, bez wzięcia za nich odpowie- 
dzialności na siebie; — jeżeli tę tradnoćć autor 
artykułu lub ktokolwiek usunąć potrafi, nie będę 
nslegał na porękę kraju. Z drugiej strony dla oba: 
wy poręczenia wielki fundusz zostawić odłogiem, 
gdy kraj tak bardzo pomocy potrzebuje, byłoby 
winą nie do darowania. Lecz zgadzam się nsjzu- 
pełniej, iż należy tak silnie w organizacyi zakładu 
zastrzedz się i upewnić, żeby kraj żadnej szkod 
nie poniósł. J.żeli projektowane przezemnie miano- 
wania jednego dyrektora przez Wydział krajowy — 
o czem autor wspomniał — i prawo zawieszania 
uchwał Rady Nadzerczej i Ogólnego zgromadzenia 
przez delegata Wydziału krajowego, aż do ostate- 
cznego rozstrzygnięcia sprawy przez Wydział, — 
o czem autor wspomnieć zaniechał, — okazałoby 
sią nie wystarczającem dla zachowania wszelkiego 
bezpizczeństwa, to można rzecz Ściślej i dokładniej 
jeszcze określić, lecz nie sądzę, żeby to było po- 
wodem do przeeądzenia z góry tej myśli jako nie- 
podobieństwa. 

3 sten kraju pod względem ekonomicznym jest 
niepomyślay, o tem szanowny autor, jak my wszy- 
scy, jest przekonanym, a zdawało mi się obowiąz- 
kiem trudność tego położenia przedstawić, nie łu- 
dząc siebie i innych optymistycznem zapatrywa- 
niem, lecz zastrzegłem się wyraźnie w mojem pi- 
śmie przed wspomaganiem iuteresów zbankrotowa- 
nych; te, powtarzam, tylko w sp.esznej likwidacyi 
ocalenia szczątków swego mienia szukać winny. 
Lecz większość kraju nie jest zbankrotowaną, ale 
wskutek zanadto gniotących ciężarów, a szczegól- 
nie wielkich procentów, którym ziemia sprostać nie 
jest w stanie, chwieje się i jest na. drodze wolnego. 
upadku i chronicznego deficytu, którefnu przez re- 
formę w wielu kierunkach zaradzić jeszcze można. 
Zmiżenie zaś stopy procentowej do najpilniejszych 
zadań należy; tu ulżyć ciężaru, budżet ziemian 
przez to do równowagi doprowadzić, ułatwić postęp 
i pomnożenie prodakcyi, znaczy rzetelnie sig rato- 
wać i skuteczności takiej pracy nikt zaprzeczyć nie 
może. Pole więc dla zdrowych i pewnych interesów 
pieniężnych jest jeszcze szerokie w naszym kraju 
i na nie trzeba wstąpić oględnie i roztropnie, lecz 
bez wahania, bez zyj rw we własne Siły i mo- 
żność ratunku, skoro Śródki po temu stoją nąm 
otworem. Najlepsza instytucya choć wszystkiego nie 
zrobi i bankrotów nie oczyści, to przecież nie ule- 
ga wątpliwości, że im silniej uposażona, im potę- 
żniejsza, tem więcej zrobi dobrego tym, którzy ban- 
krotami nie są, tym, którzy potrzebują pomocy na 
to właśnie, żeby bankrotami nie zostali. przez nad - 
miar ciężarów nie z ich winy. pochodzących.  Bez- 
pieczeństwo udzielonej pożyczki jest pierwszym wa- 
runkiem dobrej operacyi ytowej, lecz nie mamy 
wraz z wszystkiemi funduszami krajowemi dotąd 
dosyć pieniędzy, żebyśmy ich bezpiecznie na ziemi 
umieścić nie mogli, lub długów rujnujących ziemię 
wysokością procentów — bo 10 lub 129/, ziemia 
przy najlepszych nawet przedsiębiorstwach rolni- 
czych znieść nie potrafi — na znośne i odpowiednie 
sile dochodowej przemienić nie mieli. 

W dalszym ciągu swych wątpliwości, gdy ziemia 
wysoko jest już obciążoną, zapytuje autor artyku- 
łu „jakby mógł fankcyonować dział kredytu hipo- 
tecznego w projektowanej instytucyi wobec tylu za- 
sładów na hipoteki pcżyczających*, Lecz zapomniał 
szanowny autor, że większa połowa ziemi w na- 
szym kraju hipotecznie wcale obciążoną nie jest 
z tej prostej przyczyny, że dətąd hipoteki nie mia- 
ła, a taką jest cała pneis własność — lecz że 
ta połowa obciążona jest lichwą, z. której wydobyć 
ją należy. Przy zaprowadzeniu więc ksiąg dla mniej- 
szej własności, ogromne pole dla dobrego kredytu 
hipotecznego się otworzy i temu wkrótce zadośću- 
czynić się musi; w przeciwnym. razie wierzytelności 
prywatne nie omieszkają natychmiast szukać dla 
siebie bezpieczeństwa bipotecznego na gruntach wło- 
ścisńskich i jako wypowiedzialne, a więc zawsze dla 
właścicieli realności najniebezpieczniejsze, będą po- 
czątkiem daleko liczniejszych niż dotąd wy właszczeń. 
Za zbytniem obciążaniem ziemi pożyczkami hipote- 
cznemi, które są po prosta umniejszaniem majątku, 
warzyszenia nożyczkowego (w broszurze: Zur Or-|nigdy nie byłem i w mem piśmie wyraźnie rad- 
gamisation des Landwirthschaftlichen Credites in | mieniłem, iż „nie byłoby do życzenia, aby własność 
Österreich, Wien 1876) A jak również na niej się ziemska hipotecznie wyżej była obciążoną, jak nią 
qpiera krajowy zakład hipotecyny w Czechach, cho-|być może przez pożyczki Towarzystwa kredyto- 
ciaż jest instytucyą na innych podstawach ustano- | wego“, A i 
wioną. Do żądania poręczenia kraju skłonił mnie| Inna rzecz co do kredytu osobistego, zastawni- 
wzgląd na wielki fundnsz propinacyjny, którego | czego, melioracyjnego ; ten majątka zmniejszać nie 
bez tego poręczenia niełatwoby było użyć na cele | powinien, lecz pieniądze włożone w inny przedmiot 
kredytowe, a który na odwrót może być najsilniej- | mają swą pierwotną wartość w nim zachować, przy 
szym środkiem do uregulowania w naszym kraju sprzedaży produktów w całości się odnaleźć, A 0- 
stonnków kredytowych. Zastrzegam się jaknajmo- | raz możliwy zysk ułatwić. Pisząc 0 Kredycie oso- 
eniej przeciwko temu, jakobym sądził, że kraj jako | bistym przedsiębiorcy rolniczego, wyrariłem zdanie, 
całość łatwiej znieść może straty, niż pojedynczy |że ten, zamiast zwykłego wzechmiesięcznego termi- 
ludzie i w przewidywaniu tych strat żądał porę- | nu, winien być ustanowiony najmniej. na miesięcy 
czenia kraju; strąt być nie powinno, a jeżeliby się | sześć, pomimo, że wskutek częstych szkód elemen- 
przypadkowo okazały, — co przy każdem ludzkiem tarnych i ienych, na które rolnik jest wystawieny, 
przedsięwzięciu jest możliwem, — ręczą za nie|Oraz trudności powetowania doznanych klęsk „oka- 
naprzód podwójne udziały i fundusz rezerwowy, |że sio“ — oto słowa moje — „konieczność zabez- 
co już w początkach zaraz instytucyi piątą część | pieczenia rolnika na takie nieprzewidziane wypadki 
całego wypożyczonego kapituła wynosi, a ze wzro- dłaższym nawet kredytem“. W zwykłym wszakże 
stem fnnduszu rezerwowego i przy częściowej u- przebiegu, gospodarstwa, jak kredyt trzechmiesię- 
płacie pożyczek,, gwarancya ta o wiele jeszcze się | CZny „dla rolnika wcale odpowiednim nie jest, tak 
pomnoży. Czyż więc można przypuścić, że w za- | Sześciomiesiyczny całkiem inną już daje podstawę 
kładzie będącym pod okiem i ciągłą kontrolą Wy- do obrotu relniczego. I tak np. jest. nim pokryty 
działu krajowego, straty raptowne i niespodziewa- | Wypas wołów zwykle 5 miesięcy trwający, opłata 
ne dosięgną nawet piątej części kapitału w obieg akcyzy zanim okowita sprzedaną być może, przed- 
puszczonego ? Gwarancya kraju nie naraża więc na siębiorstwo nabiałowe, gdy sery częstokroć 6 mie- 
niebezpieczeństwo, lecz potrzebną jest dla „powa-|sięcy potrzebują, zanim do zbytu są kwalifikowane, 
gi — jak się sam autor artykułu wyraża — insty- | wreszcie sama sprzedał zboża, która zwykle mię- 
tucyi i ułatwienia jej kredytu zewnętrznego”, pc- dzy listopadem a majem na większą skale się od- 
wtóre dla tego, że gdy interesowani w propinacyi bywa; a przytaczam ta dla przykładu część tylko 
powierzyli krajowi na długi lat szereg wielki fan- | licznych potrzeb rolniczych w tym samym okresie 
dusz propinacyjny, krai pożyczejąc go na cele kre- mieszczących się. Szanowny autor czyni mi z tego 
dytowe winien jego całość i nietykalność poręczyć. | zarzut, utrzymując, że sześciomiesięczny termin do- 
Sam autor jest zdania, . Że „jeżeli kraj ma fundu- |statecznym nie jest, że Towarzystwo Wzajemnego 
sze, któremi na korzyść interesów rolniczych bez- | Kredytu na 10 kwartałów pożyczek udziela, T i to 
piecznie rozporządzać może, niech ich udzielalzdeje sig być za krótkiem. Co do pożyczek Towa- 


pośrednich wyborach jeden tylko reprezen- 
tować ma powiat. 


P. August Grorayski, którego gruntowna 
rozprawa „O kredycie rolniczym“, umie- 
szczona w Przeglądzie Polskim, wywołała 
ważną a pożyteczną polemikę. nadsyła nam 
następującą odpowiedź na uwagi zamie- 
szczone w Czasie. Nie jest to już spór teo- 
retyczny, ale przedmiot wymagający wszech- 
stronnego rozbioru zanim wnioski Wydziału 
krajowego w sprawie kredytu rolniczego 
staną na porządku dzićnnym sejmu. 


Artykuł o „kredycie rolniczym* w Nrze 183 
Czasu z d. 11 b. m. ogłoszony, wyrażając uzna- 
nie dla pracy mojej w podjęciu przedmiotu tak wa- 
żnego i na czasie będącego — za co szczerą po- 
dziękę szanownamn jego autorowi składam — pod- 
daje mój projekt poważnej, lecz zarazem surowej 
krytyce, która niezawodnin do wyświecenia spra- 
wy i jasnego na nią poglądu publiczności skute- 
cznie przyczynić się może. Ku temu też jedynie 
celowi zmierzając, ża artykuł wyżej wzmiankowany 
mieści w sobie pewne zarzuty, z któremi godzić 
się nie mogę, .a izne pochodzące zapewne z mylne- 
go zrozumienia mojej myśli, czuję fig obowiąza- 
nym przesłać następnych kilka uwag i sprostoweń. 

A naprzód, co do zarzutu pominięcia w mem 
piśmie wzmianki o Towarzystwie wzajemnego kre- 
dytu, uchybienie to — zaręczyć mozę — nie ze 
złej woli nastąpił, lecz pisząc o kredycie rolni- 
czym przedmiotowo, niechciałem istniejących w tym 
kierunku instycyj jakiemukolwiek rozbiorowi pod- 
dawać, a przyznanie to tem łatwiej mi przychodzi, 
ile że będąc sam członkiem Towarzystwa wzaj. 
kredytu, instytucyę tę za najlepszą dotąd w kraju 
uwałam i takową w poprzedniem piśmie mojem 
„O stosunkach i potrzebach większej własności 
w Galicyi* chlebnie wspomniałem. 

Przechodząc do zarzutów szczegółowych, muszę 
zwrócić uwagę szanownego autora, iż co do tego, 
jakobym wnosił ustanowienie stsłego procentu, tak 
od udziałów jak od wkładek, mrlnie mnie zrozu- 
miał, gdyż właśnie w myśl autora wykazującą 
zmienność rachu pieniężnego w przykładzie o Ban- 
ku Angielskim. w którym eskont od 2% wzrasta 
czasem do 11%, uważałem za najodoowiedniejsze 
normować stopę procentową projektowanego prze- 
zemnie zakładu do tej instytucyi, która jest w pań- 
stwie austryackiem jstotnym wyrazem targu pie- 
niężnego i g mie. nad nim panuje, t.j. Banku 

skład tak pi y jak ten, któryby 
nam istniejące obecnie u nas środki ugruntować 
pozwalały, niemiałby potrzeby eglądać się na pro- 
wincyonalny obrót pieniężny, przeciwnie, mógł- 
by regulować ruch finansowy w naszym kraju, a 
jedynie stosować się do pieniężnego w sto- 
licy Państwa; wzgląd to nie mały, gdy już często- 
i świadkami, że w Wiedniu 
pieniądze były tanie, u nas zaś w dwójnasób droż- 
sze. O stałym procencie niema mowy w całej mo- 
iei pracy, lecz jedynie wnoszę stopę procentową o 
1% wyższą cd stopy procentówej w Banku Naro- 
dowym; nasza więc wraz Z nim podnosiłeby się 
lub zniżała odpowiednio do prawdziwych, lecz nie 
sstucżnie wywołanych wsrunków finansowych. Zre- 
sztą normy tej nieuważam z4 niezbędną. Instytu- 
cya nie straci swego chars , choć norma zo- 
stanie pominiętą, jeżeli w praktyce. okazałaby się 
trudną do wykonania; natomiast zastrzeżenie, iż 
udziały nięmogą dostawać j dywidendy, jak 
procent pobierany przez zakład od ząpcżyczają- 
cych, uważałbym za koniecznie, żeby instytucya na 
wzajemności oparta nie p dziła się w. spekula- 
cyę,, zastrzeżenie, którego potrzeba z pewnemi od- 
mianami w snorze między SPrzecznemi systemami 
wzajemności Reiffeisena i Schultze- Delitsch coraz 
więcej na jaw wychodzi. Ą 

Najważniejszy mojem sdaniem zarzut krytyki 
odnosi się do projektowanego* przezemnie poręcze- 
nia przez kraj, gdyż w tej organizacyi zakłada by- 
toby ono nowością. Mysl sama nowością nie jest, 
gdyż wnosił ją juz prof. Marchet w swym projó- 
kcie do statutów dla Gospodarczo-centralnego sto- 


jetel 


czność cp zasadą zdrowego kredytu, a prak- 
tyką przedł 


ryment ten już inai ze skutkiem robili, bo Towa- 
rzystwo Wzaj. kredytu ma także filię we Lwowie, 
a Bank polski w kraju podobnej jak nasz objętości, 
ma 10 filij w Królestwie Polskiem z jaknajlepszem 
powodzeniem ustanowionych; tam znaleźli się lu- 
dzie „zacni i pewni,“ którzy je wzorowo prowadzić 
potrefig, lecz nieszczęśliwej Galicyi i tego według 
zdania autora zabraknie. 

Jeszcze jeden choć w treści swej mały zarzut 
odeprzeć muszę. Szanowny autor pochwalając po- - 
życzki na melioracye nie zgadza się ze mną, iż 
kredyt ten możnaby rozłożyć na 25 lat. Gdzie sza- 
nowny autor pro g tę w mem piśmie wyczy- 
tał, nie, wiem; to jednak jest pewnem, iż jej ni- 
gdzie nie robiłem, a przeciwnie pisząc o kredycie 
melioracyjnym, zgodnie ze zdaniem autora skreśli- 
łem następujące słowa: „Kredyt ten jest produkty- 
wnym, podnosi wartość i siłę dochodową ziemi i 
nadwyżką prodakcyi w kilku lub kolkunastu latach 
spłaconym być winien, jeżeli melioracya była do- 
brą i odpowiednią. * 

Wydział krajowy wypracował dwa projekta do 
ustaw wielkiej doniosłości, zmierzające do niesienia 
rolnictwu i rolnikom pełnej i skutecznej pomocy; 
witam z największem uznaniem ten nowy kierunek 
czynności. Wydziału krajowego. Nie tu miejsce pod- 
dawać te projekta Ścisłemu rozbiorowi; dążą one 
wszakże do tego samego, co i ja celu, choć ogra- 
niczają się do poszczególnych dwóch kierunków tj. 
kredytu melioracyjnego i kredytu przeważnie dla 
włościan celem wyrwania ich z rąk lichwy. Lecz 
z zaprowadzeniem ksiąg hipotecznych dla mniejszej 
własności dóbry Zakład hipoteczny będzie niezbę- 
dnym; a wreszcie uregulowanie kredytu osobistego, 
lub zastawniczego na ruchomości, jak zboże, m- 
wentarze itd., jest równie dla rolników koniecznem, 
skoro stopa procentowa w całym kraju praktyko- 
wana od 9 do 12%, jest dla ziemi rujncjącą. Tu 
chlabny stanowi wyjątek Towarzystwo Wzaj. kre- 
dytu, udzielając pożyczek na 7*/4'/,, lecz dzisłal- 
ność jego we wschodniej części kraju, nie jest do- 
statecznie rozwiniętą, żeby rzeczywiste potrzeby 
zaspokoić mogło, a Instytucya większemi środkami 
rozporządzająca, stopę procentową jeszcze obniżyćby 
zdośała, przez co raz przecie może osiągnęłoby się 
niezmierną korzyść równowagi ciężarów z siłą do- 
chodową ziemi. 

Zamiast więc kilku rozmaitych Zakładów, kilka 
administracyj, rozstrzelenia funduszów, zdawało mi 
sig i zdaje mi się dotąd stosowniejszem, zdobyć się 
na jedną wielką Iństytucyę, któraby rozbite siły 
zespohła, nadała jednolity kierunek działania i sta- 
ła się potęgą fiaansową w kraju. W tym względzie 
szanowny autor zgadza się zapewne ze mną, gdy 
najwyraźniej się zastrzega przeciwko przypuszcze- 
niu, jakoby sobie założenia podobnego Towarzy- 
stwa nie życzył. Wiem, że mój projekt mieści 
w sobie usterki, które wszelako przez dyskusyę pu- 
bliczną i zdanie ludzi światłych poprawionemi być 
mogą; lecz rdzeń sprawy „leży w następujących 
pytaniach: Czy lepiej jest dla poszczególnych dzia- 
łów kredytu, osobne mieć zakłady, osobne zarzą- 
dy, odmiennemi obracające Środkami, czy też na- 
leżsłoby je pod jednolitym postawić kierunkiem ? 
powtóre, czy dla uregulowania stosunków kredyto- 
wych potrzebną jest centralna silna. instytucya, 0 
którąby małe po kraju rozrzucone instytucye , jak 
Towarzystwa zaliczkowe i inne oprzeć się mogły? 
Oto pytania ważne i na czasie, oczekujące odpo- 
wiedzi. 


August Gorayski. 
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Wiedeń 26 sierpnia. 


QD Z wiela względów sry tutaj jest bardzo 
poważne, a znacznie od chwili zakończenia obrad 
kongresu berlińskiego zmienione. Jest dalekie po- 
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dobieństwo mi położeniem obecnem a tem, 
które stworzonem zostało w chwili pierwszego zja- 
zdu cesarzów w Berlinie, kiedy zamiast dwóch, 
zjechało się trzech monarchów. 

Dwa prądy w polityce zewnętrznej dobrze wam 
znane od rozpoczęcia wypadków wschodnich zmie- 
rzały do zajęcia Bośni i Hercegowiny, ż tą różni- 
cą, że ladzie przedstawiający jeden prąd życzyli 
sobie zajęcia ze stanowiska wyłącznie austryackie- 
go, ludzie zaś przedstawiający drugi prąd zmuszeni 
byli rachować się ze specyficznie węgierską opinią 
publiczną. Pierwsi chcieli wziąć Bośnię i Hercego- 
winę za zgodą Rosyi, a w razie danym nawet z jej 
pomocą; drudzy jako wychowańcy Deaka, pragnęli 
dojść do tego samego celu drogą legalnie prawną, 
a w ostatnim razie nawet wojną z Rosyą. Žtąd pc- 
głoski wojenne tak często powtarzające się. Wę- 
grzy z początku nie chcieli słyszeć o zajęciu i 
przyłączeniu Bośni i Hercegowiny; pod koniec uci- 
chli i milcząco przystali. Dla czego? Nie łatwo 
sobie wytłómaczyć tę zmianę fcontu. Jedynie przy- 
puszczenia są tu możliwemi, a między niemi nas1- 
wa się jedno: oto gdyby Węgrom zaręczono, że 
dwie nowe prowincye przyłączone zostaną nie do 
Przedlitawii, ale do Korony św. Szczepana, gdyby 
im w dodatku obiecano, że w prowincyach tych 
żywioł słowiański będzie gnębiony, że zaprowa- 


ofiarami pieniędzy, a nawet i ludzi, można było 
osiągnąć nierównie większe i dziejowe skutki. Nie 
małą moralną pociechę, ale niestety tylko moralną 
mają ci, którzy tak jak wy, byli zawszei z zasady 
przeciwni polityce okupacyjnej; skoro jedaak ona 
przemogła, skoro pociągnęła za sobą wszystkie, 
łatwo dające sig z góry przewidzieć następstwa, 
nie pozostaje tym, którzy mają na sercu przyszłość 
i potęgę Austryi, jak stać wiernie i mężnie przy 
tronie i życzyć wojsku Świctnego powodzenia i 
prędkiego zakcńczenia tej walki, która nie jest 
wojną, i zwalczenia nieco tajemniczego nieprzy- 
jaciela. 


Wiedeń 26 sierpnia. 


(||) Od kilku dni uwaga powszechna bardzićj 
zwrócona na sprawę konwencyi austryacko-ture- 
ckiéj, aniżeli na przebieg kampanii przeciw po- 
wstańcom w Bośni i Hercegowinie. Dyplomaci tu- 
reccy i hr. Andraszy, jak się zdaje, równocześnie 
uczuli potrzebę rychłego zawarcia konwencji ta- 
kićj, któraby położyła koniec zachciankom zabor- 
czym WEZ krajów zajętych przez armię au- 
stryacką. Ze Turcya sprzeciwia sig aneksji, to 
rzecz jasna. Mniój jasne i widoczne są powody, dla 
których Austrya miałaby zrzec się tureckich kra- 
jów, twierdzono więc, iż hr. Andrassy jako Węgier, 
walczywszy tak długo bezskutecznie przeciw oku- 
pacyi, teraz zamierza zniweczyć myśl aneksyi, któ- 
rój hołduje stronnictwo wojskowe. Hr. Andrassy 
domagając się zawarcia konwencji, uznającój cechę 
prowizoryczną okupacyi i uznającćj prawo zwierz- 
chnicze Sałtana nad Bośnią i Hercegowiną, odwo- 
łuje się nietylko na osnowę traktatu berlińskiego, 
ale także i na tę okoliczność, że Rosya od razu 
gotowa skorzystać z przykładu Austryi i również 
niedotrzymać postanowień kongresu berlińskiego. 
Przeciw takiój konwencyi atoli, niezgodnój z inte- 
resami monarchii i z sławą oręża austryackiego, 
wyrodził się niezwykły opór nietylko w prasie, ale 
i w publiczności. Podpisanie takićj konwencyi za- 
chwiałoby pozycyę hr. Andrassego w sposób nie- 
słychany, a pesymizm zapuściłby znowu dg gi 


zjgnacyę, a nawet przystąpienie w ostatniej chwili 
do polityki okupacyjnej. 

Łatwiej jednak obiecywać niż dotrzymać, a zbyt 
często wypadki w polityce zmuszają najpotężniej- 
szych do złamania danego łowa. 

Niespodziewany opór, jaki wojska austryackie 
znalazły 


spraw zewnętrznych sytuacyę nie zupełnie korrekt 
i pozwala mniemać, że w ministerium tem ładzono 
się. Dość, że dziś polityka okupacyjna przeszła 
w ręce stronnictwa wojskowego, a dyplomacya po- 
została na boku. Dziś panami sytuacyi w sprawie 
Bośni i Hercegowiny są z jednej strony przedsta- 
wiciele kierunku słowiańskiego w Austryi, z dru- 
giej fakta; w następstwie też nie ma już co my- 
śleć o zaprowądzeniu administracyi i systemu wę- 
gierskiego w nowo zdobytych krajach; zapanuje 
tam myśl i system słowiański; prawa i słuszne 
aspiracye ludności słowiańskiej uszanowanemi z0- 
8 


Wiedeń 26 sierpnia. Zaany jest spór komita- 
tów węgierskich z rządem o dostawę powózek do 
Bośni. W sprawie tej, jak donosiliśmy wczoraj, wy- 
dał prezes gabinetu p. Tisza osobny reskrypt, tłu- 
maczący, iż podżupani nie mają paws odmówienia 
wykonania poleceń rządowych. reskryptu tego 
wyjmujemy następujący ustgp:.... „Uznając tedy na 
zasadzie odwiecznego zwyczaju, moc ustawy posia- 
dającego, protest komitata za błędny i odrzucając 
takowy ze względu na szkodliwość j:go dla intere- 
sów państwa, a zarazem uważając wydaną przez 
podżupana komitatu instrukcyg ża ptzeciwną usta- 
wie, na mocy obowiązku mego, który każe mi pil- 
nować, aby ustawy i moc ustawy posiadające zwy- 
czaje kraju były przestrzegane i aby interesa pań- 
stwa nie były na szwank narażone, znoszą ową 
część uchwały zarządu komitatowego, która odnosi 
sig do protestu i do wydanej przez podżupana, a 
sprzeciwiającej się ustawie i prawnemu zwyczajowi 
instrukcyi. Mam nadzieję, że zarząd komitatu roz- 


Co na to powiedzą Węgrzy? C niczą si 
na odmowie powózek ? Jak się powiedsih* anin Ben 
czyć im, że ta annzksya czysto słowiańska, nie 
przyniesie im straty, ale korzyści !! ? 

Niepodvbna też zaprzeczyć, że położenie hr. An- 
drasego stało Się drażliwem, i że stać sig musi, 
w blizkim czasie jeszcze więcej drażliwem. 

Tymczasem dwa dawne prądy ścierają się obe- 
cnie ze sobą na gruncie konwencyj z Turcyą i walka 
ich ogranicza się do pytania, czy zawrzeć czy nie 
zawrzeć tej konwency? Do tak minimalnych roz- 
miarów zeszedł wielki spór i wielki antagonizm, 
które przez tak długi czas były powodem zgubnej 
dwuznaczności polityki austryackiej. 

Po tem „wszystkiem co zaszło, stronnicy anneksyi 

ze SstaLowiska wyłącznie austryackiego, a z niemi 
dziś i opinia publiczna, nie chcą nic wiedzieć o 
kopwencyi i pytają nie bez słuszności: oa co się 
przyda dzisiaj? Wszak zadaniem jej, było jedynie 
ułatwić okupacyę, a dzisiaj rozstrzygnęły i rozstrzy- 
gać będą siła i oręż. Zdawać by się nawet mogło, 
że dla wzmocnienia tego rozumowania, podniesiono 
o jednę oktawę raporta o przebiegu wypadków, 
które może zbyt brzmiałyby szumnie i tragicz- 
nie, gdyby pod patosem tym nie ukrywała się|bezprawnie rozszero Ć swych atrybucyj i narażać 
myśl polityczna; że najlepszym i najpewniejszym | interesów państw», czemu rząd wprawdzie Środka 
tytułem posiadania, jest krew przelana. W rzeczy |mi legalnemi, lecz z nieubłaganą surowością prze- 
samej wypadki w Bośni w porównaniu szczególniej | szkodzi...“ 
z wielkiemi wojnami, których byliśmy świadkami, | 
nie wymagały tak wspaniałych recenzyj jak te, które 
ukazują się przed oczami nieco zdziwicnej publi- 
czności; a to tem więcej, że Bogu dzięki, straty 
nie są ani zbyt znaczne ani zbyt dotkliwe, nawet 
przy „krwawem zdobyciu Serajewa,* którego zaję- 
cie kosztowało zaledwie tyle, ile w roku 1848 ko- 
sztowało zdobycie jednego domu w Wiedniu. 

Podczas kiedy sprawozdania o faktach dokona- 
nych tak podaiosłym i wymownym qr emawiają 
głosem, zwolennicy legalnego zajęcia Boś.i i Her- 
cegowiny nie zupełnie jeszcze dali za wygraną i 
cheg coute que coute aby konwencya została za- 
waltą i pozory wszelkie zachowane. Konwencya 
miałaby dziś głównie na celu osłodzenie Węgrom 
niefortunnego obrotu, jaki wzięła dla nich sprawa 
bośniacka, dzięki ich przyjaciołom i podobno po- 
krewnym im Turkom. 

Z ogólnego zaś austryackiego stanowiska, nie na- 
leży także oddawać się już zbytecznym złudzeniom, 
bo doprawdy Bóg wie dokąd może doprowadzić ta 
wojna, która na wielu patryotach, smutne robi wra- 
żenie. Są pessymiści, którzy twierdzą, że Austrya 
zdobywa sobie nowe włoskie prowincye, które wy- 


rzale okoliczność, a szczególn'e to, że wskutek wy- 
padków wojennych, zarząazenie koniecznej dostawy 
powózek, stanowi część uzupiłaiającą działań wo- 
jennych, że przeto ter, kt» mu przeszkadza, może 
zwiet agé pomyślne skutki prowadzenia wojny — 
znajdzie granicę, w obrębie której może swobodnie 
wykonywać swój muni: ypalny zakres prawny, któ- 
rej jednak przekroczyć nie powinien, jeśli nie ch.e 


Bośnia i Hercegowina, 


Już to przyznać należy, że najcięższe zadanie 
dostało się w Bośni fmp. hr. Szaparemu; oporu 
takiego, jakiego on doznaje ze strony powstańców, 
nie doznał żaden z dowódzców, nawet sam fm. 
Filipowicz. Nigdzie nie ośmielili się powstańcy 
wprost atakować wojsko austryackie; tymczasem 
na dywizyę Szaparego napadli d 24 b. m. już po 
raz trzeci, a pomimo, że 20:ta dywizya znaczne o- 
trzymała posiłki, widocznie tylko z wielkim mozo- 
łem powiodło się jej utrzymać na stanowisku pod 
Dobojem. Powstańcy, którzy tam widocznie wojskowo 
są zorganizowani i wedłag planu postępują, usiłują 
koniecznie przełamać linię 20ej dywizyi i opanować 
w tyłach fzm. Filipowicza główny gościniec z Brodu 
do Serajewa; w tym celu atakowali Szaparego już 
po dwa kroć, a d. 24 b. m. po raz trzeci, walka 
zaś trwała przeszło dziesięć godzin i skończyła się 
odparciem powstańców. Wieś Grabka, ku której się 
cofnęli, leży o sześć kilometrów na północ od Do. 
boju, mnim latot fe bigien pk mish 2h 
] ) ; na lewym brzegu idzie zaledwie w odległości je- 
magać będą ciągłego trzymania na stopie wojennej | dnego kloniatre główny gościniec. Z tego voyi 
najmniej dwóch kroć sto tysięcy wojska; obawiają | wałoby, że zwycięstwo 20tej dywizyi nie było roz- 
się, że powstanie trwać będzie miesiące w górach |strzygającem , lecz jedynie tylko odpario atak 
i wycieńczy armię do tego stopnia, że gdyby na | powstańców i nie zanosi się na to, aby hr. Szapary 
wiosnę przyszło do prawdziwej wojny, Austrya nie|ze stanowiska obronnego przeszedł w zaczepne. 
mogłaby zająć stanowiska pierwszorzędnego mo- „ — Specyalny korespondent Pester Lloyda poda- 
carstwa wojskowego. Dodać winienem, że obaw tych | je następujące szczegóły o potyczce z dnia 14 pod 
ja mie podzielam; przeciwnie Austrya trzymana | Banialuką, które powtarzamy w tłumaczeniu Gaz. 
w pogotowiu, wypróbuje swój nowy aparat wojsko- | Lwowskiej: Zostałem przebudzony strzałami i krzy- 
wy i system mobilizacyjny, a na pociechę wszy-|kiem. Zerwawszy się na nogi, usłyszałem pukanie 
stkich przyjaciół Austryi, zapewnić was mogę, że|do drzwi i do izby wpadła moja gospodyni z krzy 
dotychczasowe próby systemu mobilizacyj, wykazały |kiem: „Uciekaj pan, Turcy idą!* Tak nazywają 
wielką jego wyższość i doskonałość, oraz przeko- |tu powstańców. Nie było rady, trzeba było ucie 
nały, że Austrya jest w „stanie wyprzedzić bardzó|kać. Na ulicy, prowadzącej do obozu austryackie- 
znacznie Rosyę. Na:eszcie nie ulega wątpliwości, |go, gwizdały już kule, a ogień karabinowy wzma- 
że działa Uchatiusa są najpierwszą dziś bronią | gał się ciągle. Konsulat austryacki leży na samym 
w świecie, © i krańcu miasteczka przy drodze prowadzącej do o- 

„Nie osłabia to wszystko niestety w niczem7 do- | bozu. Tam też chcieli schronić sig mieszkańcy Ba- 
niosłości popełnionych błędów politycznych; a nie-|nialuki, ale było to już niepodobieństwem. Kule 
ae, że żal ścisnąć może zerce, kiedy się po-|padały już na dach konsulatu a sam konsul mu- 
mysli, że chwile, w których z mało większemi niż dziś |siał uciekać z domu. Przerażeni mieszkańcy zwró- 


ważywszy z uczuciem patryotyczne „, trzeźwo i doj-| W 
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cili się ku brzegom rzeki Werbas; inni schronili 
się do klasztoru Trapistów pcłożynego o milę, gdzie 
znaleźli gościnne przyjęcie i pomoc. Gdy już by- 
łem na wysokości konsulatu i patrzyłem za ucie- 
kającymi mieszkańcami, nadbiegła właśnie kompa- 
nia wojska austryackiego. Machinalnie zdjąłem ka- 
pelasz przed drużyną idącą mężnie na śmierc. 
Krokiem przyspieszonym wpadli żołaierze do mia- 
sta. W kilka minut później usłyszałem regularny 
ogień karabinowy. Był to znak, że walsa rozpo 
częła się na dobre. Widziałem, jak przed koszara- 
mi zbierały się wojska austryackia do ataku. Po- 
wstańcy nadciągali w dwóch silnych kolumnach. 
Jedna wtargnęła do miasta od dzielnicy turezkiej, 
druga nadciągała od strony południowo-wschodaiej 
bardzo pomału, wstrzymywana od godziny 4 zrana 
przez jedną kompanię pułku piechoty bar. Webera 
Nr 22. Kompania ta przestała walczyć dopiero po 
godzinie 1 po południu po dziewięciogodzinnej u- 
tarczce z powstańcami, ukrytymi w kukurudzach. 
Potyczka rozpoczęła się pod Jwanskowem i Seta- 
cicą i rozwinęła się dopiero pod Banialuką, gdzie 
nieprzyjaciel natrafił na opór i rozwinął znakomi- 
cie swe siły. O godzinie 7 z rana wrzała walka 
zacięta i zdawało się, żo rezultat jej wypadnie nie- 
pomyślnie dla wojsk naszych, mających przed sobą 
czterykroć silniejszego nieprzyjaciela. Na olbrzymiej 
łące przed koszarami ucichło po pierwszych strza- 
łach karabinowych życie obozowe, jeszcze dniem 
przedtem tak ruchliwe, Wozy kroackie, sprowadzo- 
ne w drodze rekwizycyj, które od granicy zrobiły 
4—5 dni marszu, stały ustawione w porządku 
przed koszarami, konie zaś i furmanów wysłano 
poza koszary. Olbrzymie zapasy żywności były tu 
nagromadzone na ziemi i na wozach, przeznaczone 
dla innych oddziałów, a mianowicie do Trawnika. 
Gdyby utarczka była tylko o godzinę późaiej się 
rozpcczęła, csły nasz oddział, który miał tr.nspor- 
tować wiktuały do Trawnika, byłby się dostał do 
niewoli. Na prawej stronie koszary maskowane są 
rowem strzeleckim, w którym znajdował sig poru- 
cznik z 20 szeregowcami. Znając (ficera, prosiłem 
go, aby pozwolił mi skryć się tu także i ztąd naj- 
lepiej mogłem przypatrywać się walce. Powstańcy 
zbliżali sig coraz więcej, zwłaszcza na prawem 
skrzydle, gdzie wojska nasze cofagły się już za 
drogę a kula nieprzyjacielskie gwizdały nam ponad 
głowami i godziły w koszary. Byliśmy już więc 
w obrębie stczałów nieprzyjacielskich. Nasze ordy- 
nange uwijały się bez przerwy a Szeregowcy pułku 
Webera bili się jak lwy. Mimo to ustępowało pra- 
we skrzydło przed powstańcami i zbliżało się coraz 


-|więcej ku nam. Była to chwila bardzo krytyczna. 


Gdyby prawe skrzydło nasze zostało było zepchnię- 
te z drogi, bylibyśmy cdcięci od spodziewanego su 
kursu. Jenerał Semetz wysłał pluton ułanów na 
prawe skrzydło, ażeby niedopuścił przerwania ko: 


munikacyi, a równocześnie rozkazał wojsku stoją- 


cemu w linii bojowej, sżeby pod żadnym warunkiem 
nie c falo się wstecz ku koszarom. $ 

Działo się to około godziny 9 z rana. W kilka 
minut po 9ej usłyszeliśmy dwa strzały działowe 
na drodze prowadzącej z Maglaju. Były to rasła, 
że nadciąga pomoc złożona z pół bateryi dział i 
dwóch kompanij pułku piechoty Wetzlar pr. 16. 
Okrzyki żywio w linii bojowej i strzały z koszar 
odpowiędziały nato hasło działowe, a w szeregach 
powstańców zapanował taki popłoch, ża n:tychmiast 
zaprzestali ognia. Nowo przybyłe dwie kompanie, 
każda po 120 ludzi, weszły w bój natychmiast mi- 
mo 6 godzinnego frsowneg » marszu. Dowodził ni- 
wi kapitan Waber:ż: O godzini: 10ej z rana usta- 
wiono także 4 działa cztero funtowe, starej kon- 
strukcyi, - obsługiwane przez szeregowców 12g0 
batslionu. Jeden z pierwszych szrapneli ug. dził 
w gr madę powstańców, którzy zebrali się w mje- 
ście. Pół bateryi wzięło ich na cel z boku. Posie- 
waż konie chłopskie przyprzęgnięte do dzieł nie 


zdołały się poruszać swobodme, kazał. porucznik. 


Röhm odpiąć konie i ciągogć działa. żołnierzom. 
W bażdą większą gromadę powstańców godziła 
kula, Trzy godziny trwała walka i ostatecznie 
skończyła się zupełnem zwycięstwem naszych wojsk. 
misro posuwania Się wojsk naszych naprzód 
ustępowali ciągle powstańcy. i wkrótce nie mieliśmy 
już żadnej obawy o naszych rannych żołnierzy, l3- 
żących w pierwszej linii bojowej. 

„, Możecie wyobrazić sobie tryumf wojsk naszych 
i radość mieszkańców Banialuki, którzy w liczbie 
przeszło 3000 uciekli z miasta przed powstańcami. 
Cztery działa wraz z eskortą, które przyszły Ram 
w pomoc w samą porę, wyruszyły z Maglaju o go- 
dzinie 4ej z rans; doszła tam bowiem wieść, że 
powstsńcy zamierzają wykonać napad na B:nialukę 
Pod Banialuką pcracznik Rö m kierow.ł dzisłami 


tak znakomicie, że strzały zadały wrogowi straszną | 


klęskę. I tak n. p. rzucił jeden pocisk eksplodujący 
na nasz szpital, położony w Samem mieś je, a strzał 
ten wyratował naszych rannych ART, cd nie- 
ochybnej zagłady. Rzecz Bię tak misła: W szpitalu 


prócz 20 chorych i lekarzy był na straży jeden| 


oficer z 6 żołoierzami. Pró% chorych żołmerzy 
austryackich, pielęgnowano w tym szpitalu jednego 
powstańca. Naraz zgromądzła się banda powsteń- 
ców pod szpitalem. Nasi ranni żołnierze i maleńka 
załcga nie dawali znaku życie; każdy z nich sie- 
dział cicho w kącie z nabitym rewolwerem, albo 
z szczyptą trucizny, sby wrazie napadu odebrać 
sobie raczej życie, niż do.tać sią żywcem w ręce 
rozbestwionej zgraj. W tem zerwał się ranny po- 
wstaniec z łóżka, przystąpił do okna i dał znać 
swoim towarzyszom, że w tym domu ukrywają sę 
ranni i zdrowi Austry:cy. W okamgnieniu rzuciła 
się banda na dom i chciała wyważyć drzwi zaba- 
rykadowane, gdy w tej chwili przeleciał nad nią 
szrapnel, który ugodził w mur. Przerażeni po- 
wstańcy padli na ziemię, & następnie zerwawszy 
się na równe nogi, rozbiegli się na wszystkie strony. 


j | Tym dziwnie szczęśliwym wypadkiem uratowano szpi- 


tal i rannych przed powstańcami. 

Kapitan Wsberer wysłał tymczasem jedną kom- 
panię na prawe skrzydło i dzięki tej pomocy wy- 
parto powstańców z silnej pozycyi, zajęto ją i zro- 
biono z niej punkt wyjścia dulszej operacyi. Atak 
wojsk naszych wykonany był z niezrównaną pre- 
cyzyą, ale byłby się me udał, gdyby posiłki nie 
nadeszły wczas, lab gcyby ksżdy żołnierz z pułku 
Wabcerera nie bjł walczył jak lew. „Mniemaliśmy, 
że Czarnogórcy są bohaterami, ale czemże jesteście 
wy w porównaniu z nimi?* powiedział z zdziwie- 
niem pewien cficer turecki wzięty do niewoli. 

Po przeszło trzygodzinnej walce odparły wojska 
nasze obydwa skrzydła nieprzyjacielskie, centrnm 
cozbiegło się na wszystkie strony, a chociaż ogień 
karabinowy w mieście trwał jeszcze do ciemnej 
nocy, właściwa potyczka tkończyła się już o go- 
dzinie lej z południa zwycięstwem garstki żołnie- 
rzy. Powstańcy stracili co najmniej 500 ludzi, a 
nasza strata wynosi połowg tej cyfcy, która roz- 
dziela się w równej części na zabitych i rannych. 


Rosya. 

Prawitelstwennyj Wiestnik ogłasza następujący 
ukaz Cara Aleksandra, wydany d. 21 (9) sierpnia 
i wciągnięty do „Zbioru praw i rozporządzeń rzą 
dowych* pod Nr. 154: 

„Powtarzające się tak często w ostatnich czasach 
wypadki rozmaitych zbrodni stanu, jawnego niepo- 
słuczeństwa i zuchwałego oporu władzom przez rząd 
ustanowionym, tudzież csły szereg zamacłów, wy- 
mierzonych przeciw oscbom, zajmującym stanowiska 
urzędowe, a więc obowiązanym wykrywać powyż 
sze zbrcdnie i ich sprawców, — dowodzą w sposób 
niezbity, ża istnieje tajemne sprzysiężenie ludzi zie; 
woli, dążące pod wpływem socyalno - rewolucyjnych 
i innych niemniej szkodliwych nauk i obłędów, do 
zburzenia z grantu wszelkich podstaw spółęczeń- 
stwa i u.tcoju państwowego. Odczucając potrzebę 
wszelkiego porządku spółecznego, nietykalność wła- 
ności osobistej, świętość węzłów rojzinnych, a na- 
«et samą wiarę w Boga, złoczyńcy ci, dla osią- 
gnięcia swych szalonych i występnych celów ne 
wahają się ani chwili w wyborze środków, chociażby 
najbardziej krwawych i ohydnych — i przez zu 
chwałe popełnianie najszksradniejszych i oburzają- 
cych zbrodni zamącają spokojność publiczną i grożą 
bezpie'zeństwu władz przez rząd ustanowicnych, na 
których spoczywa Święty cbowiązek obrony spółe- 
czeństwa i osłania państwo przed ich niwelującemi 
zamachami, usiłującemi burzyć wszystko, cokolwiek 
poczytane być winno za Święte i nii tykalne. Syste- 
matyczne pojawianie się tak niezwykłych i straszli- 
wych zbrodni stawia nas w konieczności natychmia- 
stowego chwycenia się tak surowych, a wyjątkowych 
przeciw nim środków, aby takowe stanowiły cdtąd 
rękojmię szybkiego i słu:zaego wymiaru sprawie- 
dliwości złoczyńców. W tym też celu uznajemy za 
właściwe i pożyteczne wszelkie procesa o zbroduiach 
wyż wymienionych poddać czasowo pod atrybucye 
sądów polowych wojennych, z zastcsowaniem prze- 
ciw nim obostrzeń i kar, przepisanych kodexsem 
karnym polowym, obowiązującym w czasie woj- 
ny. Rozkazujemy zatem: w wypadkach, wskaza- 
nych wyżej, osoby cskarżone o zbrojny opór wła- 
dzom, przez rząd ustanowionym, o napad na urzę- 
dników wojskowych, poliryjnych i wszystkich in- 
tych przy dopełnienia przez nich obowiązków słu- 
żby, albo też w skutek spełnienia tychże obowiąz- 
ków, skoro tylko występkom tym towarzyszy mor- 
derstwo, zamiar morderstwa, zadanie ran, kalectwa 
i ciężkich razów, lub podpalenie domów, oddawać 
pod sąd wojenny, dla sądzenia według praw, prze- 
pisanych w czasie wojny i wymierzenia złoczyń- 
com kar wskazanych w § 279 k'dzksa karnego 
polowego, wydanego w r. 1875. Taki sposób po- 
stępowania rozciągnąć na wszystkie ta sprawy, w 
których nie zapadło dotychczas postanowienie od- 
dania oskarżonych pod sęd zwykły *. 


GG eewlisów 27 sierpnia. 


Delegat: Namiestnictwa i radzea ministeryalny p. 
Filip Zaleski wydał następujące pismo : 

(Ł. 8697) i 

Okólmik do wszystkich przełożonych gminnych 

obszarów dworskich i urzędów parafialnych. 

C. k.. armia przekroczyła przed kilku tygodniami 
gratiice Państwa, by na mocy postanowień traktatu 
berlińskiego zająć Bośnię i Hercegowinę i zaprowa- 
dzić w tych prówincyach spokój i porządek. 

Nadzieja pokojowego przeprowadzenia tej okupacyi 
nie ziściła się. © - o: i - 

Wojska cesarskie spotkały tam zbrojny opór i mu- 
szą staczać z nieprzyjacielem zaciętą walkę. 

"Krew dzielnych żołnierzy już obficie przelaną zo- 


stała a niestety zapewne nie obejdzie się bez dal 


szych ofiar. 

Nadeszła chwila pomyślenia o losie rannych, o lo- 

sie wdów i śierót po poległych. 
Każdy to czuje i niezawodnie chętnie przyczyni 
się do tak szlachetnego celu. Idzie jednak o to, żeby 
ile możności zjednoczyć dobre chęci i usiłowania, i 
tym sposobem wspólnemi siłami skuteczniej działać. 

W tym kierunku już wzięło się gorliwie do dzieła 
„Towarzystwo czerwonego krzyża“ w Wiedniu zaj- 
mujące się wyłącznie losem tych, którzy w jakikol- 
wiek sposób stają się ofiarą wojny. 

Ponieważ zapasy w gotówce i w materyałach zna- 
cznie uszezuplone podczas poprzednich wojen rychłego 
wymagają uzupełnienia, Towarzystwo w odezwach te- 
mi dniami wydanych, , uprasza o datki dla rannych 
w Bośni i Hercegowinie i dla ich rodzin. 

Z polecenia c. k. Ministerstwa obrony krajowej 
i w myśl ręskryptów c. k. Prezydyum Namiestnictwa 
z dnia 15 i 22 b. m. L. 5947 i 6164 upraszam 
Pana Przełożonego, ażeby przez litość dla nieszczę- 
śliwych ofiar wojny zachciał podjąć się zbierania 
składek i starał się jak najusilniej, ażeby takowe 
obficie i spiesznie wpływały. 

Ofiary w gotówce lub materyałach proszę skłądać 
w Starostwie, zkąd będą przesłane „Towarzystwu 
czerwonego krzyża“. 

Nazwiska dawców. będą ogłaszane, a ofiary ze 
specyalnem przeznaczeniem stosownie do tego użyte. 

W Krakowie, dnia 26 sierpnia 1878 r. 

— Wczoraj wieczorem rybak Władysław. Jędryś 
wydobył z Wisły pod: Grzegórzkami zwłoki mężczy- 
zny w bieliżnie, którego odzież była ukrytą w po- 
bliskich krzakach. W kieszeni znaleziono pasport 
Wiktora Suryna, liczącego lat 41, który pochodził 
z Rawy w powiecie Bielskim Królestwa Polskiego, 
(powiat Bielski jest na Podlasiu, a Białą w powiecie 
Rawskim należy do gubernii Piotrkowskiej). Ostatnio 
był on ekonomem w Zakrzówku za Wisłą i prawdo- 
podobnie sam sobie życie odebrał. 

— Namiestnik hr. Alfred Potocki wrócił do Liwo- 
wa w niedzielę wieczór. ; | 

— Przeznaczońy na dowódzcę wojsk w Krakowie, 
fmpor. Litzlhofen pożegnał się w niedzielę w Pra- 
dze czeskiej z jenerałami i korpusem oficerów, mię- 
dzy którymi był Arcyks. Rudolf jako pułkownik, 

— Wpisy uczniów do szkoły wydziałowej 8 -kla- 
sowej w Krośnie rozpoczną się d. 29go sierpnia. U- 
czniowie mogą być jednak przyjmowani aż do 14go 
września. 

— Rada szkolna krajowa ogłasza, że na pomie- 
szczenie wojska zajęte będą we Lwowie budynki szkol- 
ne: szkół męskiej i żeńskiej Š. Marcina na Żółkiew- 
skiem, szkoły męskiej u 8. Maryi Magdaleny na No- 
wym Świecie i szkoły izraelickiej na Krakowskiem; 
w szkołach tych przeto rozpoczną się nauki dopiero 
d. 1 października, we wszystkich zaś szkołach ludo- 
wych, w gimnazynm drugiem i w szkole realnej we 
Lwowie d. 9 września. 

— Czasopismo przemyskie San donosi, że d. 18 b.m. 
starosta p. Andrzej Seidler ukończył 40 lat służby 
rządowej i z tego powodu urzędnicy ofiarowali mu 
puhar srebrny oraz uczcili go obywatele obiadem. 


około 40 żydów, powinna użyć wszelkich środków, 


za | prawdziwie wdzięczną: amatorom, za miłe wieczory, 
|z których z taką pilnością i przyjemnością korzysta. 


„| warzystwo pedagogiczne wydało. s 


P. Seidler był niegdyś burmistrzem w Krakowie i dobrą 
zostawił tu po sobie pamięć. 

— Na 45 akcyj Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, rozprzedanych przez księgarnię braci 
Jeleniów w Przemyślu, przypadły trzy wygrane obra- 
zy, a mianowicie: „Chłopcy kąpiący się* Pochwal- 
skiego, wartość 800 złr., „Powrót z wesela* Juliusza 
Kossaka, wartość 200 złr. i „Na popasie* Szernera. 
150 złr. Księgarnia rzeczona sprowadziła te trzy obra- 
zy u niej wygrane i przed oddaniem ich właścicielom, 
wystawiła je przez kilka dni na widok publiczny. 

— Stryj 24 sierpnia. 

($) Kto cokolwiek pozna tę warstwę żydów, która 
bez żadnego wykształcenia, jedynie zmianą stroju na 
europejski, do inteligencyi się zbliża, ten spostrzedz 
musi, że właśnie wśród tej warstwy wytwarza się za- 
stęp bezwyznaniowców. Są oni niebezpieczniejsi od 
wykształconych, bo rozstawszy się z wiarą, nie mają 
już żadnych pobudek moralnych. My tu ną partyku- 
larzach boimy się takich ludzi i powiadamy sobie: 
niech każdy wyznaje swą religię, ale niech ją wy- 
znaje. Żydzi powiadają, iż jest ustęp talmudu, któ- 
ry opiewa: „Jeżeli jedziesz na wozie goima, a on 
przed swym kościołem nie ukłoni się Panu, zejdź 
z wozu, bo nie zajedziesz szczęśliwie”. Możnaby to 
z naszej strony do żydów także zastosować. Jeżeli 
więc w ogóle takie bezreligijne dziczenie żydów, sta- 
nowiących 10*/, ludności, jest dziczeniem dziesiątej 
części społeczeństwą naszego kraju i jest z wielu 
względów przerażającem, to oburzać mnsi każdego u- 
czciwego człowieka myśl, iż młodzież szkolna żydow- 
ska w bezreligijność taką popada często nie z wła- 
snej winy. Miasteczko nasze o 12 tysiącach ludności, 
z czego połowa żydów, dostarcza szkołom około 200 
uczniów i tyleż uczennic. Dziatwa ta nie uczy się re- 
ligii mojżeszowej, bo nie ma w Stryju nauczyciela 
uprawnionego, a pozostawiona na pastwę obskuran- 
tyzmu małamedów chajderowych, przejmuje się za- 
bobonem sekty chasydzkiej; starsza zaś w szkołach 
średnich (u nas w szkole: realnej), widząc nicość i 
płytkość tej chajderowskiej nauki, usuwa się od niej 
zupełnie i nie uczy się religii wcale. Młodzież. to 
prawdziwie pożałowania godna, bez podstawy religij- 
nej, bez pokarmu etycznego, jaki w religii znaleść 
można, idzie manowcami, rozumkuje i pomnoży kie- 
dyś zastęp bezwyznaniowców. Otóż pytamy się: Dla 
czego gmina izraelicka nie postara się o kwalifiko- - 
wanego nauczyciela religii? dla czego wybiera -obe- 
cnie. rabinem młodego człowieka bez studyów, który 
dopiero wyszedł z chajdęrn? Zwracamy u Sta- 
rostwa, że ustawa przepisuje, aby rabinami byli lu- 
dzie mający wykształcenie akademickie; zwracamy 
uwagę dyrekcyi szkoły realnej, iż mając w szkole 


aby ich nie pozbawiać religii. | 

Teatr amatorski prosperuje u nas Świetnie. Śluby 
panieńskie zrobiły prawdziwą furorę a Pan Da- 
mazy wypadł doskonale. Okolica nasza powinna być 


Nakładem tutejszej księgarni Miillerą wyjdzie nie- 
bąwem Kalendarz dla nauczycieli, ułożony przez pro- 
fesora Bączalskiego. Mieliśmy w ręku tę ksią- 
żeczkę i z prawdziwą przyjemnością dońosimy, że 
w tym kalendarzyku miłą znajdują niespodziankę, a 
wielce pożądaną. Kalendarzyk ten bez. porównania 
bogatszy treścią od tego, który w roku zeszłym To- 
"W końcu przypominamy jeszcze tą drogą dyrekcyi - 
poczt, że mimo zapowiedzianej przemiany poczty tu- 
tejszej prywatnej na rządową, dotąd opłacamy poda- 
tek list*noszom, dotąd poczta znajduje się w rękach 
przedsiębiorcy. A przecież Stryj o 12 tysiącach lu- 
dności zasługuje, aby miał pocztę rządową. 

— Dr Aleks. Pragłowski oświadcza w Gaz. Naród , 
że wykopaliska złote wydobyte: niedawno w Michałkow- 
cach w powiecie Borszczewskiem, a nabyte przez -hr. 
Włodz, Dzieduszyckiego, są to insygnia. króla Cyru- 
sa, wnuka Astiagesa, poległego w bitwie z Massage- 
tami w r. 529 przed Chr., zakopane przez dworzan. 
P. Pragłowski zapowiada, że twierdzenie to udo- 
wodni. 4 JE r 

— Jak donosi. Qaz. Lubelska, kolej żelazna, któ- 
ra miała iść z Lublina na Tomaszów w celu połącze- 
nia się ze Lwowem, pójdzie brrdziej w zachodnim 
kierunku, aby już w Jarosławiu doszła do kolei Ka- 
rola Ludwika. | i 

‘— Zarządy kolei austryackich: południowej, Rudolfa 
i kolei zachodniej porozumiały się. między sobą, że 
wolno kaźdemu podróżnemu, jadącemu temi kolejami 
nabywać jakiekolwiek częściowe kupony biletów, zwa- 
nych objezdnemu według swego planu podróży, bez 
konieczności przebywania tych przestrzeni kolei, które 
w jego plan podróży nie wchodzą. Wiadomo, że na 
biletach objezdnych otrzymuje się znaczny rabat od cen 
zwykłych. p z” 

— Telegram z Berlina donosi, że wezoraj d. 26 
zaraz po 9ej rano dało się uczuć silne trzęsienie zie- 
mi w. Elberfeldzie, Kolońii,  Osnabriku i Barmen, a 
szczególniej w: tem ostatniem mieście. Widać było 
drżenie domów, chwianie się sprzętów domowych a 
drobiazgi wywracały się. Po godz. 1iej ponowiło się 
+ zinmi w Elberfeld, Diisseldorf, Bonn i Ko- 
onii, 

— Książę Henryk Holenderski dał swojej :młodej 
narzeczonej ks. Maryi pruskiej na podarek ślubny 
niezmiernie bogate garnitury z brylantów i szafirów, 
które dadzą się ułożyć w dyademy, naszyjniki i t. d. Je- 
den szafir waży 200 karatów, drugi 100 karatów, pięć 
innych jest mniejszych. Brylanty są wagi 10 do 30 ka- 
ratów. Największy szafir -ceniony jest na 100,000 
marek, a cały podarek ma przeszło milion marek 
wartości. 

— Podobno niema już widoku, aby Nobiling, sprawca 
zamachu na Życie cesarza Wilhelma, odzyskał zu- 
pełnie zmysły, i dla tego ma on być umieszczony 
w domu obłąkanych, gdyż niektórzy lekarze przy- 
puszczają, że choroba jego umysłowa jest- zręcznem 
udawaniem, 

— W Marokko wybuchła cholera. Telegram z Gi- 
braltaru z dnia 25 b. m. donosi, że z tego powodu 
zaprowadzono kwarantannę na statki z Marokko przy- | 
bywające, 

— Według telegramu z Nowego Jorku z d. 25 
b.m., w Luizianie zwiększa się śmiertelność w skutku 
zgniłej gorączki. W Nowym Orleanie umarło w ze- 
szłym tygodniu na tę chorobę 295 osób. 

%liudowośei polteygme=: Straż policyjna 
przytrzymała: Agnieszkę Szklarczykowną, za kradzież 
konewki; Łukasza Serafina, poszukiwanego sądownie 
za kradzież; za pijaństwo cztery osoby. 

TEATR LETNE. — We wtorek dnia 27g0 
sierpnia: Występ pana Alberta Ekera. Krotochwila 
w 2ch aktach M. Bałuckiego: Teatr amatorski. — 
Zakończy: Wodewil w 1 akcie — hr. Alek. Fredry: 
zy eż Wujaszka. — Początek o godzinie wpół 

o 8ej. j 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1iej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. 


Ścspoda?sitwe, przemysł | kzmóai. 


Wiadomości 
z bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 26go i 27go sierpnia. 
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie, wy- 
nosił parę tysięcy korcy. Chęć kupna była dosyć o- 


żywiona, a przywiezione zboże w któtkim czasie za- 


kupionem zostało, jak zwykle przez krakowskich kup- 
ców zbożowych. 


Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 40 


do 48 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 26 do 28 
złp.; jęczmień na 202 funtów od złp. 20 do 24 
złp.; owies na 138 funt. od 14 do 16 złp.; rzepak 
na 250 funtów od 53 do 57 złp. 

Tak podj względem dowozu, jako też ruchu i o- 
brotu targ dzisiejszy na Kleparzu był dość dobry, 
tem więcej, że kupcy i właściciele z Prus brali u- 
dział w zakupnie. Pszenicę płacono o 25. cent wy- 
żej tak samo i jęczmień, żyto i owies po cenie z prze- 
szłego targu. Do Prus zakupiono dość znaczne par- 
tye pszenicy i żyta. Cena rzepaku skłonniejsza do 
spadku. Inne produkta nie uległy prawie żadnej zmia- 
nie, Koniezyna biała szczególniej piękna poszukiwana 
była na wywóz. 

Płącono za pszenicę żółtą za 100 kilogram. od 850 
do 9-90 złr.; czerwoną od 8'75 do 10*— złr.; bia- 
łą od 9— do 1025 złr.; żyto piękne za 100 ki- 
logram. od 6:40 do 6'72 złr.; żyto pośled. za 100 
kilogram. od 6-— do 6'40 złr.; jęczmień piękny za 
100 kilogram. od 6'10 do 6'55 złr.; na paszę za 
100 kilogram. od 5'50 do 6-— złr.; owies za 100 
kilogram. 6-— do 6'25 złr.; groch za 100 kilogram. 
do 8:— do 10— złr.; fasolę od 9:— do 12*— złr.; 
jagły od 11 do 12— ; rzepak od 12*— do 13— złr. 
tatarkę od 5— do 6'50; proso od 5*50do 6'75 złr.; 
koniczynę białę od 50*— do 65— złr. 


Wiedeń 25 sierpnia. 


bieg międzynarodowego targu zbożowego w Pe- 
Bzcie, a 


złe wrażenie, gdyż przypomniały, że środki miej- 
£cowej gpekulacyi muszą być nader słabe, skoro 
ada przeciwny wietrzyk zniewala ją do przymuso- 
wych sprzedaży. Ś 

Co się tyczy peszteńskiego targu zbożowego, to 
rzeminął on wprawdzie nader cicho, ale może 
= właśnie dlatego dał powód do namysłu. Pomimo 
ustępstw i wielkich cen, tranzakcye ograniczyły się 
do 50,060 centnarów metrycznych pszenicy, 20,000 
centn. metr. żyta i 50,000 ceatn. metr. jęczmienia; 
inne gatunki zboża nie misły żadnego popytu, a 
terminowych interesów nie robiono wcale. Co gor- 
sza, to Że jak się zdaje, zboże węgierskie ma coraz 
ciaśniejsze pole odbytu, a przytem z konkurencyą 
coraz silniejszą do walczenia. Według doniesień 0- 
trzymanych przez Pester Lloyd, który jest orga- 


ROTEER RARES 


PANN Ta Z pak 


— Dnia 26 sierpnia: pogoda; termometr od 14'0]nem węgierskich sfer kupieckich i spekulacyjnych 
doszedł do 24:3 C. — Barometr "nazad opada; o 6ej Sm hajg 
rano dnia 27go sierpnia stan jego był 736'8 milim.; 
termometru 14 6 C. Wiatr zachodni. 

— We środę dnia 28go sierpnia: Św. Augusty- 
na biskupa wyznawcy. 


PZ ARPT AA 


nawet Szwajcarya i Południowe Niemcy zaczynają 
zwracać uwagę na dowozy zaatlantyckie, a kto wie, 
czy ten rok nie będzie dla nich w tej mierze de- 
cydującym. W Stanach Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnej, urodzaje mają być w tym roku niesłychanie 
obfite i skutkiem tego ceny zboża nie podniosły się 
tam wcale, lubo z Francyi nadchodzą już teraz bar- 
dżo liczne żądania. Lecz Stany Zjednoczone, Kali- 
fornia etc. nietylko mają wielkie masy doskonałego 
zboża do zbycia, ale i Środki do łatwego, taniego 


liczbę swych statków, mogą woześniej niż bywało 
dawniej, rozpocząć żeglugą i dowozy. Przy tem, 
producenci i handlarze tamtejsi mają tą mianowa- 
ną zaletę, że są bardzo akuratni, Węgry mają więc 
czas dość ograniczony do zbycia swych produktów. 
za które wysokich cen spodziewać się ani żądać 
nie mogą. Para zmieniła dawne stosunki, a histo- 
rya o Śpichrzu zbożowym Europy staje się po tro- 
chu legendą i targi międzynarodowe  peszteńskie, 
które przez kupców zagranicznych co rok słabiej 
są odwiedzane, temu nie zaradzą. Międzynarodowe 
targi wiedeńskie, z których tegoroczny jutro się 
rozpoczyna, bywają bardzo chętnie przez obcą 
klientelę uczęszczane, a poniewąż tu dopiero ceny 
się regulują, strony czynią sobie wzajemne ustęp- 
stwa i nawet zboża węgierskiego więcej. Sig: sprze- 
daje i kupuje niż w Peszcie, można być pewnym, 
że niebawem po odbyciu targu tutejszego, wywóz 
zboża rozpocznie się na wielką skalę. Jest przeto 
nadzieja, że się znów podniosą dochody kolei że- 
laznych i że sig z pomiędzy „wszystkich innych 
wartości, akcye i obligacye spółek transportowych, 
najprędzej w cenach podniosą. 


Wiedeń 26 sierpnia. 


Z ZZ ZZ ZOZ OOO ZZOZ 
Przyjechali do Krakowa od d. 26 do 27 sierp. 


HOTEL VICTORIA: Hr. Antoni Apponyi z Pe- 
sztu, Stanisław Bonino z Warszawy, Koutzke pułko- 


wnik z Wiednia, Alfred Lyon z Hamburga, Samuel 


Wilr 
be. 


oz 


PRZEGL. 


er, Ludwik Thones z Warszawy. 


Paryż 25 sierpnia. Pogłoski o usunięciu się 
marszałka Mac-Mahona z urzędu prezydenta, 
oraz o zmianach w gabinecie, są zaprzeczane. Po- 
licya niedopuściła wczoraj odbyć zgromadzenia kon- 
gresu socyalistycznego robotników. „Dziennik Mar- 
seillaise ogłasza protestacyg przeciw temu rozpo- 
rządzeniu i oświadcza, iż mimo zakazu kongres 
odbędzie się. ' 

Paryż 26 sierpnia. Rappel powsteje bardzo 
energicznie przeciw zamianie renty 5-procentowej, 
mówiąc, że zamiana ta przyniosłaby skarbowi kilka 
milionów korzyści, ale byłaby zgubną dla repu- 
bliki, jak podatek 45 centimów stał się zgubą Rze- 
czypospolitej w r. 1848. Zamiana ta zrobiłaby 
mnóstwo niezadowolonych. 

Londyn 26 sierpnia. Times donosi z Kalku- 
ty z dnia 25 b. m., że jeśli emir Afganistanu mie 
zaniecha swojej nieprzyjacielskiej postawy, rząd in- 
dyjski zamknie wąwóz Chyber i zgodnie z polityką 
inaugurowaną obsadzeniem Getty, sprostuje granicę 
od północnego-zachodu. i. 

Nowy Jork 25 sierpnią. Nadeszłe tu wiado- 
mości potwierdzają, że w San Domingo wybu- 
chła rewolucya. Kilka gromad powstańców, które 
ruszyły do miasta, gdzie wybuchły zamieszki, zc- 
stało ujętych. 


W sobotę po południu odbyła się w Wiedniu 


ORA wa w 


i szybkiego przewozu i pomnożywszy w tym celu' 


z 5% 


URAS s Środy $6 Glorii 15, 


pod przewodnictwem Cesarza rada ministrów, któ- 
ra trwała blisko cztery godziny. Zaraz potóm mi- 
nister wojny hr. Bylandt-Rheidt i szef sztabu głó- 
wnego fmp. bar. Schönfəld mieli u N. Pana cato- 
godzinne posłuchanie. O uchwałach powziętych, któ- 
re oczywiście odnosiły się do okupacyi, nie ma 
bliższych szczegółów. 

Wspeminaliśmy już kilkakrotnie, że z powodu 
wypadków w Bośni, nietylko w Węgrzech, ale j 
Przedlitawii zaczęto z wielu stron objawizć Życze- 
nie, aby rząd zwołał ciała ustawodawcze wcześniej, 
niż pierwotnie zamierzył. Organa półurzędowa do- 
noszą dziś, że sejmy zwołane być mają dopiero 
w końcu września, Rada państwa zaś w końcu 
października. Ta ostatnia wybrać ma tylko delega- 
cye, poczem zaraz odroczoną zostanie; delegacye 
bowiem już w pierwszych dniach listopada rozpo- 
cząć muszą swoje prace co do uchwalenia budżetu 
wspólnego. 

"W sprawie dostawy powózek na Węgrzech, a ra- 
czej w sprawie oporu, jaki w tej mierze stawiają 
rządowi komitaty węgierskie, znajdujemy dziś wia- 
domość z Pesztu w dziennikach wiedeńskich , że 
p. Tisza ma zamiar zawiesić w urzędowaniu pod- 
żupanów wzbraniających się wykonać rozporządze- 
nie ministra óbrony krajowej, a przez ten czas ad- 
ministrowaliby komitatami komisarze królewscy. 
Czy wiadomość ta jest prawdziwą, niewiemy, w:ze- 
lako przypuścić można, że rząd dla utrzymania 
swej powagi nie ulegnie i rozporządzenia niec faie, 
tylko będzie je chciał bądź co bądź przeprowadzić; 
energiczne przeto wystąpienie przeciw podżupanom 
nie mogłoby dziwić. 

Nie przewidywano w Berlinie, aby projekt usta- 
wy przeciw socyalistom napotykał jakie przeszkody 


„|w Radzie związkowej niemieckiej. Przypuszczano, 


że w sekcyi prawnej tej Rady dość będzie dwóch 
posiedzeń dla rozbioru i uchwalenia projektu; a 
tym czasem drugie czytanie projektu zajęło już 
kilka posiedzeń i z prawnego punktu widzenia wiele 
ustępów napotyka na opór. Niemoże się to pomie- 
ścić w głowie ministrowi spraw wewnętrznych hr. 
Eulenburgowi, który żywy bierze udział w rozpra- 
wach, on bowiem jest jakby współredaktorem pro- 
jektu, lubo ten wyszedł z Kancelaryi ks. Bismarka. 
Ale cóż robić; prawnicy sekcyi SĄ uparci, że 
nie chcą przystać na skodyfikowanie ustawy roz- 
twierającej szerokie pole dowolności wykonawców 
ustawy, a mają być nimi urzędnicy policyjni, czę- 
stokroć nie posiadajacy studyów prawnych. Właśnie 
co ukończyła sekcya swoje obrady mad tą ustawą i 
przyjdzie ona zapewne dzisiaj we wtorek pod obra- 


'|dy pełnej Rady, ale z niejakiemi zmianami dość 


znacznemi. 

Z powodu wyborów do parlamentu niemietkiego 
nadchodzi do bióra tego parlamentu wielka liczba 
protestacyj; wszelako, gdy rządowi pilno załatwić 
niektóre sprawy, zatem sprawdzanie wyborów bę- 
dzie się wlekło bardzo powoli. Parlament ma bo- 
wiem obradować teraz tylko trzy tygodnie, poczem 
zostanie odroczony. 

Pogłoski obiegajace w tej chwili po Paryżu, to 
o ustąpieniu Mac Mahona, to o zm'ansch w gabi- 
necie są wpływem wrażenia, sprawionego wyborami 
prezesów Rad departawentowych, w przewidywaniu, 
że z łona tych Rad wyjdą republikańscy delegaci 
mający w roku przyszłym wybierać senatorów. Ja- 
śliby Mac Mahon z tego powodu ustąpił z posady 
prezydenta, ustąpiłby za późno, bo był czas, gdy 
zamiar ustąpienia jego mógł mieć skutek taki, że 
wielu: tych zachwiałoby się, cQ dziś. przeszli. już 


_|stale do obozu republikańskiego; zmiana zaś w ga- 


binecie za powodem prezydenta naraziłaby go na 
opozycyę, dziś, gdy jest bezwładny. Monitor o- 
głasza nominację Carnota na podsekretarza stanu 
w ministerstwie robót publicznych. — | 

Mimo odroczenia parlamentu angielskiego, mini- 
strowie ciężko pracować jeszcze muszą, żeby nie 
utracić przyjaciół i pozyskać nowych, bo obycza- 
jem angielskim, nie dość wyborcom czytać obrady 
Izb w gazetach, muszą oni jeszcze oko w oko spot- 
kać się choć z jednym ministrem i słyszeć go mó- 
wiącego. Rozjechali się więc ministrowie na 
wne mowy, mianowicie ministrowie wojny i spraw 
wewnętrznych, jlny prokurator i wice-prezes tajnej 
rady stanu. Wszyscy rozbierają kwestyę wscho- 
dnią, sławią jej zamknięcie, podnoszą traktat ber- 
liński, a nie widzą, że zanim drzwi sali kongresu 
w pałacu radziwiłłowskim zamknięto, już jest go- 
towa wojna bośniacka, spór Grecyi z Tarcyą. Ba- 
tum wzbrania się poddać się, a na Cyprze ma An- 
glia robić experymenta. Zarazem uprzedzają mini- 
strowie opozycyę, która wyraża obawy co do kre- 
dytu, na pokrycie którego wypadnie podnieść po- 
datki. Pierwszy Gładstone straszył kontrybuentów. 

Qd miesiąca -przeszło powtarza më pogłoska 0 
podpisaniu konwencyi austryacko-turec iej. Tyle już 
razy określano warunki tej konwencyj, naznaczano 
dzień jej podpisania, że wszystkie w tym przedmio- 
cie doniesienia nałeży z największą przyjmować 0- 
strożnością. Dopóki wojska austryackie stały na 
granicy bośniackiej, konwencya mogła mieć prakty- 
czne znaczenie, mogła się stać równie doniosłą jak 
konwencya czerwcowa dla Anglii. Ale kiedy korpus 
okupacyjny wkroczył do Bośni, konwencya może 
być pożądaną 


dla uspokojenia pewnych umysłów 


w Węgrzech, może dogadzać pewnym zachciankom, 
ale praktycznej doniosłości niema. Powyżej umie- 
szczone listy wiedeńskie omawiają przedmiot ten 
obszerniej. Zwracamy na nie uwagę czytelników, 
którzy znajdą w nich wierny obraz obecnej sytua- 
cyi w sferach rządzących. Dodać tylko winniśmy, 
że jeśli kto, wśród welki dwóch znanych prądów, 
chciał pozyskać sympatyg Węgrów dla okupacył, ko- 
sztem gnębienia Słowian i administracyi madiar- 
skiej w Bośni, to przyjmując podobne zobowiąza- 
nie z góry chyba postanowił go niedotrzymać, ina- 
czej bowiem nie mcżna sobie wytłumaczyć tego za- 
ślepienia, które nie pozwalało widzieć, że taka dro- 
ga tylko do przepaści prowadzi. Na szczęście rzeczy 
inny bicrą obrót; dziś o administracyi madiarskiej 
mowy być nie może. Powiedziano słusznie, że kto 
wyprzedza wypadki, ten steje na ich czele. Tu sta- 
ło się przeciwnie. Wypadki wyprzedziły i teraz one 
kierują. 

Dotąd nie ulega wątpliwości, Że konwencya au- 
stryacko-turecka nie oznacza terminu okupacji, cho- 
ciaż Pester Lloyd powiada, że w tej sprawie nie 
nadeszła jeszcze odpowiedź Porty, a. korespondent 
stambulski Polit. Corr. donosi pod dniem 20 sier- 
pnia, że wprawdzie Porta zapewnia, iż konwencya 
z Austryą, jest tak już jak podpisaną, ale w ko- 
łach tureckich mniemają, że nadaje ona okupacyi 
austryackiej cechę prowizoryczną. Ale właśnie o ten 
punkt rozbijały sig dotąd wszystkie układy. Zre- 
sztą idzie tu tylko o nomenklaturę, gdyż prowizo- 
ryum może trwać wieki, jeśli ścieśni się je warun- 
kami, które n'gdy nie przestaną istnieć. 

O potyczce jen. Szaparego pod Dobojem, nie ma 
dotąd żadnych szczegółów nad te, które przyniósł 
wczoraj telegram. Nawet Wiener Abendpost nie 
wspomina dziś ari jednem słowem o okupacyi, 0- 
graniczając się na przytoczeniu sądów dzienników 
zagranicznych o praktycznem. wykonaniu traktatu 
berlińskiego. Polit. Corr. donosi tylko, że ks, Czar- 
negórski internował w Niksiczu powstańców ture- 
ckich, którzy po potyczce pod Stolaczem przeszli 
granicę czarnogórską. 

Dzienniki rosyjskie dziś nadesłane dwiema prze- 
ważnie zajęte są sprawami: zupełnem rozbrojeniem 
armii „wskutek zakończenia działań wojenoych* i 
wydanem świeżo rozporządzeniem Cara, mającem 
zapobiedz burzącym knowaniom i jawnym zbrodniom 
sprzysiężenią nihilistycznego. Ukaz poddający pod 
sąd wojenny wszystkie procesa mające cechę zbro- 
dni przeciw „Agia arek społecznemu, przytaczamy 
w całości pod rubryką „Rosya*. Dokument ten wa- 
żny jest i ciekawy z tego szczególnie względu, że 
uznaje publicznie fakt istnienia w Rosyi SprzyBię- 
żeń, „dążących do obalenia porządku społecznego 
i ustroju społecznego“, tudzież konstatuje jego do- 
niosłość, która wymaga chwycenia się wyjątko- 
wych środków. Prasa wszakże rosyjska nie zdaje 
się uznawać, aby te „Środki wyjątkowe zdolne były 
skutecznie zapobiedz złemu, które jeżeli jeszcze nie 
wkorzeniło się zbyt głęboko w „społeczeństwie ro- 
syjskiem, to w każdym razie rozrosło się i rozga- 
łęziło niezmiernie szeroko“. Gołos np. znajduje, że 
wobec niebezpieczeństw grożących Rosyi ż powodu 
propagandy rewolucyjno-socyalnej daleko skuteczniej- 
szem byłoby, zamiast poddawania tego rodzaju spraw 
pod atrybucye sądów wojennych, co jest tylko środ- 
kiem chwilowym, przywrócić stale w Rosyi karę 
śmierci i nadać zwykłym władzom cywilnym prawo 
wymierzania tej kary. Przeciw temu powstają wpra- 
wdzie inne dzienniki, lecz samo podjęcie podobnej 
myśli dowodzi, jak wielkie istnieć musi niebezpie- 
czeństwo. skoro podobne środki mogą być doradza . 
ne. Co do roz*”rojenia armii, Russkij Inwalid do- 
nosi, że demobilizacya z d. 3 (15) sierpnia raka- 
zaną jest dla wojsk wszelkiej broni, zarówno dla 
armii stałej, jak dla rezerw, zapasów i opołczenia, 
tudzież dla pociągów obozowych, dla fortec, dla o- 
kretów flsty wojennej itd. Rozporządzenie to obu- 
dza radość tylko w organach prasy konserwatywnej, 
jak Gołos a zwłaszcza Birżewyja Wiedomosti, in- 
ne zaś dzienniki przyganiają mu, jako przedwcze- 
snemu, „gdyż — zdaniem ich — horyzont nie jest 
jeszcze pogodny i z wielu stron zanosi się na bu- 
rzę, która i Rosyę dotknąć może“. 

Mordercy Mezencowa niewykryto dotychczas, a 
przynajmniej tak twierdzą dzienniki petersburskie. 
Natomiast Moskiewskija Wiedomosti otrzymują 
z Petersburga wiadomość „najpewniejszą*, że mor- 
derca został wykrytym i ujętym przez policyg d. 
24 sierpnia, że się nazywa Deischt i jest tym sa- 
mym, który zamordował w Kijowie kapitana żan- 
darmów Heikinga. Ujętym jakoby został w okoli- 
cach Petersburga, w miejscowości zwanej Lesne, 
znaleziono przy nim sztylet zakrwawiony i chociaż 
nieprzyznaje się do winy, świadkowie jednak uzna- 
ją w nim tego samego który się przejeżdżał słyn- 
nym karym biegunem i dopuścił się rzeczonego 
mordestwa. Donoszą nadto dziennikowi moskie- 
wskiemu, że do tej sprawy należało bardzo wiele 
osób, z których już 300 z górą ujęto i areszto- 
wano. 
Nowoje Wremia donosi że według pogłosek, 
mających źródło w sferach rządowych, posadę po- 


Ostataia depesze ulagralczea „Czist”. 


Wiedeń 27 sierpnia. Według raportów nade- 
szłych z głównej kwatery od fam. Filipowcza, 
łupy zwycięskie z Serajewa okazują się być co- 
dzień większe i znaczniejsze. Oprócz doniesionej 
już liczby zdobytych dział 1 broni, wskutku naka- 
zu w celu rozbrojenia mieszkańców Serajewa wy- 
danego, złcżono już dotychczas przeszło 6000 sztuk 
broni palnej, a wciąż jeszcze znajdują brcń i amu- 
nicyę w wielkiej obfitości. Między wziętymi w Se- 
rajewie jeńcami, jest także wielka liczba żołnierzy 
tureckich nizamów, redyfów i baszybuzuków, z któ- 
rych już dwukrotnie wysłano 55 oficerów 1 830 
żołaieży do Broodu pod eskortą. W Hercegowinie 
ujęto już i rozbrojono wiele band powstańców roz- 
bitych pod Stolaczem. Według telegramu z Mo- 
staru złożyło d. 24 sierpnia 4 oficerów i 154 re- 
dyfów albańskich broń przed forpocztani cesarsziemi. 
wczoraj d. 26 po południu 20-ta dywizya wojsk 
zaczepioną została pod Dobojem na nowo przez 
pischolg i ariylecyę, ale bój był bez zaaczenia, a 
straty drobne. Z Banjałuki zarządzono obławy 
po okolicy. Dnia 24 bs m. przyszło przy tem do 
starcia w pobliża Klucza. Bliższe szczególy nie 

jeszcze wiadome. W Serajewie w upłyniosą 
niedzielę odbyło się w kościołach katolickim 1 grec- 
kim uroczyste nabożeństwo, na którem znajdowali 
sig gmina chrześciańska, fzm. F.lipowicz, jenera- 
łowie wolni od słażby i oficerowie. Udział ich wy- 
warł głębokie wrażenie ną ludności. 

Wiedeń 27go sierpnia (pryw.) Co się tyczy 
konwencji oświadcza Fremdenblatt uspakajająco, że 
Austrya zupełne, niepodzielne zwierzchnictwo nad 
Bośnią i Hercegowiną tak długo wykonywać bę- 
dzie, dopóki nie nabędzie pewności, iż nic się tam 
nie stanie przeciwnego jej interesom. Do -Deutsche 
Ztg donoszą z Brood, że w okolicach Zwornika 
wzmagają się powstańcy liczebnie i gotują zacięty 
opór; od strony południowo -wschodniej kraju 0- 
trzymali mnóstwo amunicyi, broni i dział. Tagblatt 
donosi z Konstantynopola, że Porta nieodda Batum 
bez oporu, a czyni wojenne przygotowania przeciw 
Grecyi, ponieważ stanowczo żadnego terytoryum nie 


chce jej odstąpić. —. 

Wiedeń 27 sierpnia. Bilans zakładu kredyto- 
wego z pierwszego półrocza 1848 r., wykazuje ja- 
ko zysk złr. 3,300,711, a w téj sumie czynią pro- 
wizye 587,722 złr , procenta 1,574,808 złr., zysk na 
papierach publicznych 801,156 złr. Po odtrąceniu 
ciężarów, opłat i odpisaniu strat w ilości 694,940 
złr., pozostaje jako czysty zysk z pierwszego pół- 
rocza złr. 260,577. 7 | 

Buda-Peszt 27 sierpnia. Dziś odbyła się 
kwartalna kongregacya połączonego komitatu Pest- 
Pilis Solt i Małej Kumanii w wiadomej sprawie pod- 
wód. Przyjęto jednogłośnie wniosek Gullnera, aby 
kongregacya ze względu, iż rozporządzenie rządu 
wykonane być musi, wystosowała przedstawienie do 
Izby deputowanych i wykazała nieuprawnione po- 
stępowanie rządu. „| 

Londyn 26 sierpnia. Bióro Reutera donosi 

z Konstantynopola z dnia 24 b. m.: Projekto- 
wane prze Anglig reformy w Azyi tyczą sig žan- 
darmeryi, podatków i sądów, utworzenia sądu ape- 
lacyjnego. Porta oświadczyła, że nie posiada Środ- 
ków do przeprowadzenia reform, żąda poparcia 
Anglii dla uzyskania pożyczki na podstawie docho- 
dów z Cypru. 
„Londyn 27 sierpnia. Daly Telegraph dono- 
Si z Konstantynopola z d. 26 b.m.: Komi- 
sya zajmująca się sprawą Rodope, zaleca ustano- 
wienie n jącój międzynarodowój komisyi dozo- 
ru A utworzenie policyi miejscowćj na Ramelig 
wschodnią. 

Petersburg 27 sierpnia. Car w towarzystwie 
Giersa (zastępcy Gorczakowa), Hamburgera 
sekretarza stanu, Lamsdorffa i ks. Oboleń- 
skiego wyjechał do Liwadyi. Jeneralni konsulowie 
rosyjscy w Czarnogórze, Serbii i Rumunii mianowani 
zostali ministrami-rezydentami. 
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ich szan. kolegów, że w tych duiach|Jegt garaz do wydzierżawienia z całem urządzeniem, na 60 ž ron ski 
Spona Pa ai an pod t. „Głeo- Metalltrów dziennej Warki, z piwnicami mieszczącemi do 15,000 kektoli- nyc a mA 
W dain 5 wrześnią 1878 r. grafia“, napisana na podstawie |+,ow składowego piws. Odbyt tegoż odpowiednio zapewniony. W Tarno- aryl u0musInsKIej 


planu naukowego przez Wys. Radę 


odbędzie się w koście!e parafialnym Limanowskim szkol: ki: obrowadzooódą waski” wie w hotelu Krakowskim jest piwiarnia z całem urządzeniem i umeblo- ||] w Krakowie w Rynku gł. pod L. 17, 


złączony obecnie z b. pensyonatem 


i i jerżawienia. Z browaru do stacyi kolei dro | Ee 
Solenne żałobne Nabożeństwo ilt:h ludowych. (2004-2-3)| ale również do wydzier ae O na yt: SORE. RA. Wej Nowobilskiej, otwartym zo- 
fanduszem powiatu Limanowski duszę 6 : ; ` szutrowaną trzy kwadranse drogi. głoszenia franco przyjmuje staje dnia I września b. r., 
un po owskiego, za duszę Ś. p. Kraków doia 25 sierpnia 1878 r.| s- Wóini 2023-2-3 - a 
de B j 22 a winistrącya browaru w Wojniczu. ( 2-3)||]] o czem osoby interesowane mam za 
Maksymiliana de Brzezie Marszałkowioza Wojciech Michna. szczyt zawiadomić. 

oh o a I BE ZA (Ap dont W Biuro nauozycielskno IF STACS IK OEZ 

aństwa, e prezesa we rakowstjej, niozgasio amigci męża, przy- szkolnym e h z 
janin cipa żyd czę drogocennego sratiran, prodakepjnego zy śe i Wy, KSIĘG ARN I À Lawiadamiam Szanownych RO zicóW Heleny Wa z leckiej pólnera „łatanie języki gaa nu 
ij ajowi wielce zasłużonego, prawdziwego patryoty na ; : : i francus | adani S 
Gaii Godin A M?órote Nakołekstwe i: inoia i G. Gobethnera I Spółki l Opiekunów, przeniesione sów udzielane być mogą inne joaki, masy 
wateli kraju, Człontów Rady powiatową Eni (wosków edich Bepronsniacyj W KRAKOWIE że dla swoich synów lub wychowańców n- |na plac Franciszkański L. 148, II piętro. uczęrzczające, do seminaryum i 0s0by pra- 
powiatowych, o. k. miejscowych Władz rządowych, wszystkich Przełożonych Obszarów dwor- poleca następujące książki szkolne: częszczających do szkół tutejszych —| Powyżeze Biuro w dalszym ciągu swych gnące się wyżej kj enio F jezyka w. 
skich, Panów Officyalistów Państwa Kamienicy i wszystkich przyjaciół Zmarłego zaprasza `., |znajdą u mnie przyzwoite pemieszka- | czynności zawiadamia niniejszem Szanownych ; uann, E © AGERE D 

(2053) Wydsiał Rady powiatowej L manowskiej. Anezyc Wł. IL. Krótki rys dziejów nie i stół po nader umiarkowanych |Redziców, Opiekunów, Przełożcnych rakła- ścicielka Zakładu ( 


narodu polskiego dla niższych zakładów 
naukowych, t eściwie ułożony, wyd. 3ie, 
zupełnie przerobione. Kraków, 1877 r. 


Tomasz Hendel 0słoszenie licytacyi. | st kraju rodzinnexe 


utrzymujący Zakł Fo) nS o sinta ATE" (2005-1-3 dla klas niższych szkół średnich gali- 
wychowawczy patiria Kra W celu zabezpieczenia dostawy de- epaien przez L. D. L. Kraków 1875r. 
e i Onie nan e sek jodłowych na r. 1879, odbędzie | Kremer Józef Dr, Początki logiki 
1878 r. rozpoczyna kurs prywatnej nauki się w dain 10 października dla szkół Średnich. Kraków, 1876 r. miotach szkolnych i sumienny nadzór. Miesz- publicznych. (2048-2-3) (2047.2-3) A Plozystickć mà rui 
w swoim Zakładzie tak z uczniami przy-|B- K. © godzinie 10 przedpołudniem si hakk. p m ; E kanie znajduie się blisko szkół Wiadomość 

lieytacya zapomocą pisemnych ofert chna W. Jeograla powszechna zej nod lit. A. Z. poste restante. (2087 3-3) 


chodninci, jakoteż w Zakładzie jego stale : 
umieszezonemi. Ulica Bracka dem Wgo|w tutejszej ces. kr. fabryce tytoniu, ezozególhym wzgiędem na nowy, admi- 


cenach dów naukowych prywatnych, że na liście Marya Gomusińska. 


$ 
Wiadomość przy ulicy Podwale (Piasek) | kardydatek są do umieszczenia nauczycielki ug 
ananasem 00 roras rycz m 


dom Wgo zj obok meas różnych stopni ukształcenia a mianowicie 

wej, pod Nr. 86 na dole. -5-0)| Polki, ;osiadające obok nauk wyższych ję- o aai 7 ; Soie 

zyki obce z całą dokładnością, i muzykę, — Diay von ŻA kiddie w a 
i tkj, 7 

W Krakowie (o omi "77 |chowawcze-naukowym, rano 

przyjmuje dystyngowana izraelicka familia | Powyższe biuro zajmuje się także umiesz- |04 godziny 10—12, popołudniu od 3—5. 

uczniów na wikt i mieszkanie. Pomoc w przed- | -zaniem panienek dochodzących do szkół Marya Bernacińska, 


Agronom Kurs nauk 


> : ; > 1 nistrecyjny podział Galicyi, ułożona WASZE” NE T ` 
Sękowskiego L. 159. (2072-1-2) gdzie też bliższe szczegóły i warunki ów łem dla użytku młcd'ie- Przyjmuje SIĘ panienki M StanCyą. z wielkim doświadczeniem i postę- W PENSYONACIE 
UK OŃcZoOny m aturzysta > Rei wed codziennie prze/rzanemi De ery pretty maai Bliżara wiadomość przy ulicy Gołębiej|pową wiedzą wydohycia najwyższej Eufemii Niesiołowskiej 


niższej Nr. 182, I. piętro. (1985 4-5)|intraty z dóbr, poszukuje posady Plac Dominikański Nr. 485, 
7 | Administratora lub rządey. Adres: rozpocznie się z d. 2 września r. b. 
iżej podpisana, wdowa, mmuczy-|J, WW. p. rest. Warzobrzeęg. 
elelka przy szkole wydziałowej 8- (1902-7 7) 
klasowej żeńs. w Krakowie, a zamiesz- 
kała w pobliżu tejże, jak lat poprze- 


Ilość rzeczonych desek wynosi: |Scheedier Fr. Dr. Zoolegia, prze- 


60 szt. 31'5 entm. szerokich, 53 millm. aj pri Ay A WEAR 


grubych, 5 70 metr. długich. Siemieński IL. Wieczory pod lipą, 

100 sztuk 31'5 centm. szerokich, 40 eyi bishara parada polskiego. Kra- 
millm. grubych, 5:70 metr. długich. w, r. r. ł 

250 sztuk 315 centr. szerokich 27 zagr zk i Z. 2: ennai Kra- 
millm. grubych, 5.70 metr. długich. ET SZER zzz, jp 

3100 sztuk 31:5 cntm. szerokich, 20] Nakładem. tejże firmy wyszedł z druku i jest 
millm. grubych, 5.70 metr. długich.| də nabycia we wszystkich księgarniach : 


2200 sztuk wany tan 135|ADAMA MICKIEWICZA 
millw. grubych, 5'70 metr. długich. 

2500 sztuk 210 entm. szerokich, 13:5 cyii ran Tadeusz gamy 
millm. grubych, 570 metr. długich. | pęka ż r. 1811 i 1812, w I2stn bs'ęgach. 

900 sztuk 235 entm. szerokich, 8:8 | Cena 1 złr. (2001-2-2) 
millm. grubych, 5'70 metr. długich. 
Oferty w przepisany sposób wy-|Na powszechne żądanie koniec wy- 


: Ó | st drużen ostał do ponie- 
stawiore, ostemplowane i w kwit nT Piarku dni 2 września. 


kasowy na złożone 10%, wadyum Odl 

w tutejszej kasie c. k. głównego u- (braz Chrystusa Iml6rająC600 
rzędu podatkowego, zaopatrzone, prof. Ottoniego w ie ` Pathe hich hint sto J 
rayjanje podpiamny Zarząd do da wystawiony jet u O8, Kanu- powodu wyjamdu (mk 0 a aeh a to 
lieytacyi 9 godziny przed południem. de ka asi migi żę piesn T Dr. Tomasz Mączka są BA sprzedaż s porcelani, iuteresoware, prosz 0 weześniejsze porozu- 
0. k. Fabryka tytoniu. cm š gda "Gej popołtdnia "Wstęp 30 = lekarz przy szpitalu powszechnym,  |szkłe, lamer, rzeczy gaian- | mienie się (mtże być i listownie), gdyż z zwię- 
Kraków dnia 23 sierpnia 1878 r.|::Ś dla osób mniej LaLe oplata wstępu przeprowadził się do domu pod L.356|tersjae, kuchnia de przene- kszającą się co rok liczbą r wada 
Psili `| dowolna. ; (2066-2 2) | przy ulicy Floryańskiej.— Przyjmuje |Szemia, minerały, Zegas, ke- |łabym późco zgłaczającym się wić po 


— od godz. 2—4 popołudniu. (2027-2-3) . czebrys. e BT ks mieszczenia. Wszelkie korepetycye , języki, 
Chio i jec zamiejscowy, Nasienie : 
p kołe 13 lat ma- 


także do wypuszczenia od £ muzykę i śpiew, mogą być udzielane na żą- 
|rck jeden ro teg z spee danie rodziców lub opiekunów. (1987-4-4) 
Dean - maf składające się z 5 pokoi, spiżarni, kuchni, Stefania Strażyńska, 
jacy, zmjdzie miejsce jako praktykant Rżópy pastewnej ğ kościaną piwnicy i pokoja dls lokaja — przy ulicy| ulica Gołębia niżaza Li 182, II. piętro. 
w handlu win i korzeni $. Zaczyhń- 


8 Łobzowskiej pod Nr. po ca 
skiego w Krakowie. (2077-1-3'|ściernianki (Stoppelriibensamen) Je” A dące na sprzedaż możaa ogl każdego 
3 ŚOW MAG oa: e aolas PAra Nang dnia od 10e rano do 12ej 1 od Sido Yj) Deutsche Höhere 


ioie? w najlepszym gatunku, z zsręczenies |po południu w. miejson, (1917-6 6) | 
OGRODNIK) = *""e y Bochni. |51, do 4 wota i 2000 239, kosa | ———— I ochterschule 

fostorowaro, odznaszonj na wystawi begint ihren Kursus 4ten september. 
z odpowiedniemi świadectwami, któryby u- , Warsa: sziój 1574 r. GypiOzaeKa Pszenic banatkę 


a ik S Sóńsyścą ZAW Här Bomi sih r Annie Händior- Greaves, 
anlaa ba pr r Dy, Eos a ARRAN: A, pzdyć można albo a pog- in 2052-2-3) St. Josephegasse 493. H. 
oranż:ryę, szkółki drzow owocowych i dzie ? p ory na ą ( ) pag 

katary i duszność ustępują po użyciu 
Rurek Levasseura, aptekarza, 


gimnszyalny — poszukuje odpowiedniej le- 
keyi, zapewniając z góry, że zadość uczyni 
położonemu w nim zaufaniu. — Wiadomość 
pod adr.: F. E. w Krakowie przy ulicy 
Garbarskiej rod Nr. 76. (2075-1-4) 


Słuchacz filozofii pesze- 
Kkeyj na prowincyi. Zgłoszenia: m. E 
poste restanto Kraków. (2074-1-3) 


Udziela się prócz mauk szkolnych, języków 

francuskiego j angielskiego 5 ciągłą Sarar- 

gacyą, rysunków, muzyki i śpiewu. Rodzice 

OOTD pomo: W, swe córki w pensyo- 

nacie, mogą zgłaszać się osobiście lub też 

A pisemnie. Erogramy na żądanie przesyłane. 
- (1888 5 8) 


Jak w poprzednich latach, 
otrzymałem i na rok bieżący 
bezpośrednio x fabryki w y= 


zaczna sprzedaż %| / (niem 2 Września br. 


iand-Cementi w Bira- () |rozpoczynam Kurs nauk w mo- 

kowie. Co tydzień otrzy- im wyższym zakładzie żeńskim w 

muję świeży cement. (664-25 ) Ñ |Nowysa Sączu. (205522) 
Winoeuty Wróblewski Teodora Trzetrzewieńska. 


róciwszy z zagranicy, osie- 
dliłam się w Krekowie, gdzie 
udzielać będę lekeyj mu- 
myki, podług metody naby- 
tej w konserwatoryum paryskiem. 
Wykłady w języku fcancuskim i pol- 
skim. Ozoby interesowane, raczą się 
do mnie zgłosić: ulica Sławkow- 
aka Nr. 265 I piętro, od frontu, od 
10—11, od 5—6. (2076 1-3) 
Jézefa Smaglowska. 


Warszawska piekarnia. 


Mam zaszczyt zawiadomić 8zan, Publi- 
czność, że otworzyłem przy ul. Floryań 
skiej pod Nr. 354 w domu Wgo Wojdy, 
Warszawską Piekarnie wyra- 
biającą wyłąeznie wszelkie ciasta cu- 
kierzicze, cukierki deserowe, karmeliki craz 
pierniki teruńskie, torty, piramidy i t. d. 
Przyjmuję wszelkie zamówienia na wesela 
i zabawy. > 

Wykształcony wszechstronnie w swoim 
zawodzia w pierwszorzędnych tezo rodzajn 
zakładach, jak w Wiedniu, w Warszawie 
i Paryżu, uczynię zatem zxdość wszelkim 
rawet najwybredniejszym wymaganiom 
każdej chwili 1po cenach naj 
przystępnicjszych. Mam więc na 
dzieję, iż zasłużę na łaskawe względy Sza- 
nownej Publiczności. (2078-1-3) 

Z uszanowaniem 


tynowskiego, parter. 


Ważne dla Rodziców i Opiekunów. x 
Hilkku studentów może byćļ|į Baku Gźlicyiskim z sa ea 
przyjętych na wikt i stakcyę SE kiwa a o tyż 4 Panienki się A Kh bike setres 
po umiarkowanej cenie. — Wiado-| GoL PESO CL |eyom, gimnayam leb w ponsponałach pry 
mość w bandlu A. Mecnarowskiego 


w Krakowie. (1975-38 4) 


zstnych, jakoteź osoby przybywsjące dia 
zdawania egzaminów, * ogą znaleść u mnie 


$ 


WIERZY E i $ A PASA EP PE O 
kich, ogr dy dy Ba kpa s > pa a d a. kakies ma do sprzedania Bank Gali- ( | Hoda Hogha WG łykóżać 
piegi Amt rd Saskim pod Ne zi w Mrzkowie, cyjski w Krakowie. (1995-3-5) 0 d chlubnemi świadectwami z 


(2071-1-6) © wczesne zamówienia przedmi: tów szkolnych, a zwłaszcza 


Andrzej Bielik. de e Rue de la Monnaie, 23 à Paris. -12' 1 > 1 z artystycznego wykształcenia w 
- —— |Poszukuje się do kupna a 2 Y rt wine Fi Rak Mieszkania tanie muzyce, życzy sobie udzielać lek- | 
j TERY, Tw więksże i mniejsze do wynajęcia od|97J w tejże lub w powyższych przed- 
„Mieszkania |_ ml sensta r Wym , dad r E E 
pry T bl = je 80 do 90,000 złe. — Tylko pi J NEWRALG przy ulicy Mostowój pod Nr. 353/4. pole pod Nr. 89. (2021-4-6) „Sapienti sat pontórzewh raków. | 
od íi pazdziernika na I pię. bez pośrednictwa innych osób, zechcą dokładny „ sterpionin 


opis nadesłać pod adresem: U L. 418 Haa- żę f z A r ; 
semste:n 4 Vogler, Wiem. (1937) | w jednój chwili ustępują obci Pigułek anti- i5 i 


ad w Pa w apteoe b CJE . . . | . 
ARLAANARAAQ i "wsi |  Ciagnienie już 2 $$ września 1878 r. 
Koronki, wstążki, |7 "ok: kam we Lwowie w syta p. Piot * i MAREA 4.4 
sag ikolascha, — w Warszawie w Składzie materysłów 
and ask | POETA Rea" baba BOMESS 
Pas Jej wią prodaja (16000-6) mg Í 3 s ma eałe 
„pry l konie dansk, P wz Tni nieprematalne EA losy państwowe z 1864 r. 


4 poleca firma fabryczna 
wałek Sander Brandt . ?|płaSZCZze deszczowe SO tjiko złe. 4, i stempel 4 
Gkitówna wygrana xir. 200,000! 


Uwaga. Szczególnie polecam na poro je- 
Inne wygrane złr. 20,000, 15,000, 10,000 i t. d. 


sienną następne artykuły, które posiadam w 7 kapturami 


partyach na składzie po bardzo zniżonej ce- 


trze: salonik z gankiem ku plan- 
tacyom, dwa pokoje, kuchnia itd.; 
od każdego czasu: pokój ka- 
walerski na I piętrze, tudzież na 
parterze: dwa pokoje i kuchnia. 


Wiadomość w miejscu. 
(2073) 


Sklepy: 


a) sklep obszerny z przyległym po- 
kojem piwnieą od ulicy. Sław 
kowskiej, 


th PRZEDSIĘBIORSTWO 
|bruxów asfaltowych 


J. Sierzputowskiego 
| odaroku 1872 w Krakowis egzystujące — 
4 


ENG 


aykonywa wszelkie roboty w zakres. fachu 

tego wchodzące, aafaliem rodzimym Lim- 

morówskim. po cenach umiatkowa- 
nych, z poręczeniem za trwałość. 


Zamówienia przyjmuje T. Kawecki, ul. 
Dolnych młynów Nr. 1, dom Dra Palecznego. 
(1916 4-6) 


bv. Fryd. Lengiia 


_ 


BE nie: wielką partyg. czar. i kolor. liońskiej ciemno -siaraczkowe, lekkie z najlepszego ga* F i ż 
*) | piwnicą od olicy Żydowskiej |9 ag beach. aaa padania ger.  |kaka styryiskiej walay orze, odpowiedni wen Sri Lit balsambrzozowy 
' nież "4 Znał nE: © |dia turystów i myśliwych . . złr. 7— ini j — Win j zn Krów £ 
w domu pod Nr. 263 w Krakowie Om pasamonicz. i guzików męskich. il Rak dine km a letnie der Administration des MERCUR Wien, Tokcilk Nr. 1d. sn nago” aait ANAG 
od 1 października 1878 r. de wy- a, S-i o podr Wag: d, 2345 1060 A i Ch. Cohn, (19334-5) m lew pierwsze A między 


x . . . à Ą R A r i 
niəprzemskaina menžżykowy letuie j A P) ębności iu hida s 


majęcia. (2079-1-3) Bursztyn Favorita. do miastą jako zarzutka . . „12— 


ita, | bardzo ubierający menżykow dam- ray - Jągoienie vygran. lepszy wyrób. ości 
Towary z bursztynu Favorita, z 4 a Ciągnienie seryj Ciąga ygr 
o „| ski, O e . . . . . . „12—]l1 ; ? | 1 1879 r. 1 mn sławę 
Wal: , teraz z powodu braku | [j po wą natychmias (1652-12 - i U i Aos biet i mężczyzn wszyst- 
główne 0 wy y zę. WacHodse KUCIE Los aństwowy z r 1839 (los Rothschilda) kich cywilizowanych úci Soy 
z dobremi poleceniami, rak; pod _korzystnemi Ksieny pory po AE Joham Ginzberg, Tuchwarenbandlung p 3 posmarowane tą 


musi być wyciągnigtym w nadchodzącóm teraz ostatniem ciągnienienia bezwarunkowo jako 
trafny, Sprzedajemy takie oryginalne losy za gotówkę po kursie dziennym, albo: 


KWITY UDZIAŁOWE w dowolnej wysokości, 
Te same lory Z odtrąceniem najmniej, wygran. 
Piątka na 10 rat miesięcz. po złr. 20:— | Piątka na 10 rat miesięcz. po złr. 11 50 
10.- | Połówka z piątki z : 
” 


waronkami Royale belge'ć Torarzystwo 
nbezpieczeń na życie i nieszczęśliwe wypadki w 
Brorelli, założone w roku 1853. Zgłoszenia prze- 
syłać należy pod adresem: NE. Müller, Wiem 
IL, Zrsterotrasno 26. (1438) 


roślinną emalią piękności 
nabierają wkrótoe szary iałości w 
czeniu z najpiękniejszą gładkością i deliks- 
tnością. Po każdorazowem użyciu odpada prá- 
wie nieznacznie łupież z cery, przez 00 bardzo 
wiele osób uwolnionych zostało zupełnie 


a (ggarniezki „NE Graz (Steiermark.) 
tma Fetortia : dą pr. | Godne uwagi! 


dziwej piąnki morskiej i z elegan- 
kiem zadelkie el eks dla wszystkich stanów na 


j wielkości Połówka z piątki 10 » ` WE z wszelkich zastarzałych cierpień skórnych 
cej wielkości: prewincył. wiartka PR n gd ; « s z k słych cierpień skórny: 

: PiE 8 » T'— | Owiartka $ 4:10 k: opalenia od słońca, ý R 

2, Auflage Ne. ię. get. dług. daw. złe. 6, Każdy, czy to właściciel dóbr, czy pry- Dziesiątka , 8, "| ai paaks ai Tile 0 rwie Kaga a aa- a mw 

BIEG" Radicale Heilung der POLLUTIO. Nr ei (> ER PIE EEN watny człowiek, ape kulaat czy też prosty Dwudziestka „ 6. , R 2:20 | Dwudziestka » T i» 3 1:25 czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, 

NEN und der EMPOTENZ B~ NB teraz złr. 1-80 EA mieszczanin może mieć Po wpłacenia pierwszej raty odesłany zostanie odwrotną pocztą cstemplowany dokument z seryą liszajów i t. p. Prócz tego cera nabrała Ww 

aN EE Nr. II. 8 cm. dług. daw. złe. 10,||] DOZ pracy a uozoiwy zarobek 3 mimerem losu. (19:3 5-13) rr din bę wykorzy 
arek uaa rosą dne — RET i o D AE i poboozny. Benk- und 3 echslorgeschäft ES EB SŁ( || | més pełuie pięknej cery, co się zachowuje nawet 
Post fi. 2:10. teraz złr. 2/60 Sh Za nadesłaniom franco adrest ns- dcr Administration des 99 gl do późnego wiek. à iIe ą | 
Dritte verbesserte Avflag60, Nr. V. 10 ctm. dług.daw. złr. 14, ||] stąci zaraz bezpłatnie i franco cd;0- - Politzer EE dg oz kosstaje ug 


NEUES BEKIŁSWSTEM fir HRAN- 
HE und Geschwichte (NB. ohne Arznei). 
Buchhandlung von Huber & Labme, Wien, 
1. Herrengasse Nr. 6. Preis fi. 2. — mit 
Po t A. 2.0. (2070-1 5) 


teraz złr. — . (1924-2-10) |$ wiedź. Ręczy Bię za najściśiejszą dy- 
Długość powyższej oznaczona rozumie się bez osa- skrecyę względem nadesłanych. nazwisk. 
=p o wać aad md getag ży-||] Listy należy adresorać: Ehren- 
z irginii. 3 

=) 1 PalŚióżWioaariage . $ well W. K. 8Bv93*. Haasenste' n 
os; Wien, X. Dampfgasse, 11. -& Vogler in Wien: : (198: -3-3) 


poz 


Budapest J Dorotheag aSSe Nr. 12 = Do nabyciaiwe Lwowie u p. Zygm. Ruckers, 


a aptexa pod srebrnym orłem, ul. Krakowska; 
3 


w Czerniowcach u p. J. Gelichowskiego apt. 
Główny skład rozayłkowy dla: Austryi- Węgier 


Firmy na prowincyt otrzymają zastępstwo — rzetelni Agenci będą ustanowieni. 
| SJ EERE RET utrzymuje W. Henw w» Wiednin:. (148-22-50) 


Czeionkami Drukarni „CZASU“, 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. | 


